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Odbudowa miast powierzona p inem
miejskim.

Projekt zarządu Związku miast. — Umożliwienie pożyczek
mieszkań1 owych.

Warszawa. (Teł.) Zarząd związku 
miast polskich wystosował jeszcze w 
Zeszłym roku do Sejmi projekt USta- 
y> o odbudowie miast, który to 
projekt przeszedł już przez obrady ko* 
misy! miejskiej i został z pewneml 
poprawkami przyjęty i obecnie zo
stał przekazany komisyi skarbowo-bud
żetowej. Związek miast wychodząc z za* 

•łożenia, że sytuaeya finansowa państwa 
nie oozwila na przeznaczenie na od
budowę miast znacznych sum z fundu
szów państwowych, w projekcie swoim 
uwrględnia zasad/ kongresu lordyń- 

Zmudy tego projektu ido, w 
tvm kierkaku, że gminom miejskim

ma być poąilei zone przeprowadze
nie akcyi Odb.'dOWJ i umożliwione 
ma być im w tym celu zaciągnięcie 
pożyczek mieszkaniowych, oraz mają 
być one uprawnione do rozkładania 
deficytu oprocentowania i amortyzacyi 
na wszystkich lokatorów gminy. Nadto 
projekt przewiduje udzielenie wszelkich 
ułatwień w postaci kredytu dla inieya- 
tywy prywatnej o charakterze współ- 
dzielczym, bądź też kapitalistycznym. 
Projekty wspomnianych wyżoi ustaw 
opracowane są już przez właściwe mi
nisterstwa i czekają tylko na uchwalę 
Sejmu.

Rozstrzygnięcie losów G, Śląska 
k ■ z końcem b. m.
Rada najwyższa zbierze się 25 b. m — Program obrad. —  Spra
wa G. Śląski. i zarządzeń Karnych przeciw Niemcom. — General 

Lerond zgodzi! się na us.ępstwo z gliwickiego i z*br; 'iiego.
Warszawa. (Tel.) Według ostatnich 

wiadomości zbierze się Rada najwyż
sza dopiero w dniu 25 b. ta Wbrew 
dotychczasowym doniesieniom konfe- 
rencva Rady najwyższej odbędzie się 
w Paryżu albo w Bou'ogne. Data o- 
stateczna zebrania się Redy najwyższej 
zależna jest od ukończenia konferency 
irlandzkiej, ponieważ Lloyd Guorge nie 
opuści Londynu, nie porozumiawszy się 
z De Valerą. Z drugiej strony jest pe
wną rzeczą, że konfereneya zbierze 
Się w końcu lipca, albowiem premier 
angielski wyraził stanowczą chęć uda
nia się ną odpoczynek na cały sier
pień.

Radzie najwyższej przedstawione bę
dą do rozważenia następujące sprawy: 
Rozstrzygnięcie losów G. Siąska, 
kwestyi gospodarczych i wojsko
wych, zarządzeń karnych zastoso
wanych przeciw Niemcom, których 
Zniesienia domagają się Anglia i Wło
chy, sprawa procesu lipskiego przeciw 
niemieckim zbrodniarzom wojennym, 
oraz spraw. Wschodu. Sprawa Górn. 
Siąska w dalszym ciągu nic jest je
szcze wyjaśniona. Koła paryskie przy
puszczają, że w ciągu tego tygodnia 
korrisya aliancka przedstawi rządom 
państw sprzymierzonych swoje wnioski.

W kolach tych obiega pogłoska, źe 
gen. Lerond, przewodniczący komisyi 
alianckiej, zgodził się pomimo oporu 
Korfantego i rządu polskiego na 
Wyłączenie okręgu gliwickiego 
i zabrsklego z obszaru przemysło
wego, mającego być przyznanym 
Polsce.

Niema zgody co lio podziału,
Warszawa. (Tel.) Według dalszych

informacyj prasy, premier B ra i.d  w 
rozmowie z deputowanymi Marin i Re- 
gaiid oświadczył, że ma nadzit'ę o- 
trzymanu. w najbliższych dniach jfcCt
nomyślaiego sprawozdania komisyi 
w Opolu co do podziału Śląska.
Według wiadomości i zisiejszych, ko
misarze sprzymierzeni, die mogąc Lię 
zgodzić, postanowili przesłać swoim 
rządom osobne raporty. Według „Temp- 
sa“ raporty te będą oddaue komisyi 
-zeczozna vcr*w. Mówią jednakże o prze
kazaniu ich bezpośrednio Radzie naj« 
wyższej. Francya zaproponowała zwo
łanie Rad”  do Paryża albo Boulogne, 
w czasie między 24 a 30 lipca.

Istotne przyczyny' 
ustąpienia gon. Lerenda.

Warszawa. (Tel.) Pogłoski o ustą
pieniu generała L ronda ze stanowiska 
przewodniczącego komisyi w Opolu, u- 
kazały się z?raz po wizycie angielskie
go ministra spraw zagruniczuych (orda 
Curzona w Paryżu. Wtedy już mó
wiono, że gen. Lerond poświęci się 
dla celów jakiejś ugody. Nastąpiło 
wówczas urzędowe zaprzeczenie. We- 
dhig informacyi dziennika „L H ramę 
Librę", generał zmussony był zapytać 
stronę Dolską, czy obstaje przy swoich 
żądaniach co do Zabrza i Gliwic. Tego 
rodzaju zapytanie było równoznaczne 
z zaproponowaniem Polakom cofnięcia 
‘:ych żądań, aby komisya mogła przed
łożyć wspólną propozycyę rozwiązania 
sprawy według projektu lorda d’Aber- 
nons, będącego w grunc.e rzeczy pro- 
ektem niemieckim. Rappel utrzymuj i, 

że zdrowie gen. Leronda jest w stame 
wyśmienitym. Ustępuję, ponieważ U

czul sic skrępowany stanowiskiem, 
jakie był zmuszony zająć.

S t a r f o w  i ^ k o  A n g l i i  
vj s p r a w i e  p o d z i a ł a
GdańsK. (PaT) Gt gan nacjonalistów 

niemieckich ,.Danziger AIłg. Ztg" w te
legramie własnym z Paryża donosi, że 
stanbwhho Ahglii w sprawie po
dbiału Górnego Śląska znliżyło się 
znacznie do stanowiska francuskie
go.

O g ł o s z e n i e  a m a e s t y i
Bytom. (PAT) ZapowiailanTarane- 

stya została ogłoszona. Akt amne
styjny obeimuie: 1) zupełną amne- 
styę dla osób przy nalefaych do ob
szaru plebiscytowego Górnego Ślą
ska, za ptzokroczenia przeciw rozpo
rządzeniom komisyi koalicyjnej i władz 
wojskowych, popełnione w czasie obo
wiązującego stanu oblężenia. 2) zupeł
ną amnestyę za czyny karygodne 
z powodu ruchu politycznego lub 
walk narodowościowych, 3) arunestya 
nse obejmuje zwykłych czynów zbrod
niczych lub popełnionych z chęci zy
ska, 4) amnestya przewiduje umorzenie 
dochodzeń śledczych, a jeśn przekro 
czenia zostały już zasądzone, darowa
nie kory, 5) rozporządze nia pow] źsze 
będą stosowane tylko do czynów po
pełnionych przed dniem 6 lipca b. r., 
6) od dobrodziejstwa arrnestv; wyklu
czone są osoby, u których znajuzie 
się broń i anrnnjćyę po dniu 16 
b. m., 7) Ho wykluczenia od dobro-

dziejstwa -mnestyi upoważniony jest 
jedynie nadzwyczajny sąd w Opolu.

Kiemsy przygotowują się do utraty 
okręgu przemysłowego.

BytOm. (PAT). W  ostatnim tygo
dniu dzienniki niemieckie zaczęły przy-. 
gotowywać opinię publiczną do myśU 
że większa część okręgu przemysłowe-, 
go górnośląskiego będzie stracona dla 
Niemiec.

Masowa emigraeya Niemców 
z rybnickiego

Bytom. (PAT) Z powiatu rybnićldt • 
go nadchodzą wiadomości o musowej 
emigracyi Niemców z Rybnika i po 
wiatu. W ostatnim tygodniu sprzedali 
Niemcy wiele domów, sklepów i ma
jątków ziemskich. Biura spedycyjne są 
przepełnione interesantami, pragnącymi 
wywieźć meble do Niemiec. W  mia
steczku Wodzisławiu, w którem więk
szość kupców stanowili żydzi niemiec
cy, obecnie pozostało ich tylko pięciu.

P o l i c y a i k d  n i t n i e c c y  
w  t a j n e j  c r g a n i z a c y  i

B ytem . (PAT) Władze koalicyjne 
w Katowicach wydaliły z obszaru ple
biscytowego 68 funkeyonaryuszy dyre- 
kcyi policyjnej W Katowicach. Zarżą- 
dzen.e to stoi W związku z wykryciem 
udziału tych policyatuów w tajnej or- 
ganizncyi bojowej niemieckiej w Kato
wicach.

!

Onanizowanie się „samoobrony" na Śląsku dolnym i środko
wym. — Transporty broni nie ustają.

Gdańsk. (Fait) Danzigcr Arbeiitar Zń- 
tumg ogłasza anykiuł biura Gerlacha za
mieszczony w piśmie Welt am Montag, 
linia. 11 bm. Autor artykułu wykazuje na 
poćbtawie zeznać wiarygodnych świad
ków, że wycofująca się z Górnego Śląska 
„samoobrona" niemiecka organizuje się 
w dalszym ciągu na Śląsku środku wym i 
dolnym a prowincje te są jednym wiel
kim obozem wojskowym. Codziennie na
pływają tam nowi ochouidcy. Żołnierze, 
,,samoobrony" oświadczają, że bynaj
mniej nie myślą się rozbroić. W dalszym 
ciągu nadchodzą też na Śląsk diolny i śre

dni transporty broni i amunicyi, <

N i e m c y  c h c ą  r o z b r o i ć  
F r a n c u z ó w

Bytom. (PAT) W Katów'ca ch i By
tomiu spodziewają się nowych napadów 
bojowców niemieckich na wolska fran
cuskie. Stwierdzono. że bojo^ v.y nie
mieccy zamierzają rozbroić załogę 
friiACUshą w Katowicach..' Wojskowe 
władze francuskie zarządziły ostre po
gotowie.

Francya broni do ostateczności 
traktatu wersalskiego.

Oświadczenie prez. Prianda w sprawie górnośląskiej. — Niemcy 
muszą się zastosować do traktatu.

W arszaw a . (E. E.) 11 bm. odby- o sytuacyi na wschodzie Briand przy» 
ły się 2 posiedznia izby deputowanych, stąpił do omawiania kwestyi górnoślą* 
podczas których Borland z ło ż y 1 wa- skiej. Francya — mówił — znajduje 
żne ośw iad czen ia  w  ttorawie się obecnie nad Rrnem i nie ma za- 
G. S iąska. Po wygłoszeniu ekspose. mian: ani nadużuwać ani wykorzysty-
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wać tago faktu, lecz nie może do- 
pia^ić, l»y postawa Niemiec mo« 
gita być groźną dla Francyi.
Znana jest — mówił Bria id — trudna 
sytuacya, w jakiej znalazł się na Gór
nym Śląsku gen. Leiond. Mimo to 
plan ewakuacyi przezeń opracowany 
został wykonany (oklaski). Gór«y 
Śląsk nie jest lerytoryum nie 
mieckiem lecz tery tory um cdministro- 
wanem pi zez komisyę międzysojuszni
czą. Zamordowanie majora Montele- 
greta jest najnikczemniejszą zcrod.iią. 
w sprawie tej zarządzone zostało śle
dztwo celem odszukania przestępcy. 
Są to rejresye, których wykonanie na
leży do komisy, międzysojuszniczej. 
Kanclerz Wirth przedstawił poglądy 
niemieckie odnośnie do Górnego Ślą
ska. Wobec tego muszę oświadczyć, 

sksniowlsko francuskie w tej17
sprawie jest bezwzględnie prze
ciwne, Zwycięscy powołał! do 
życća Poisk.ę, ponieważ ch od z iło  
o przywrócenie wolności naro
dowi uciśmonemu i zabezpie
czenie pokoju narodów iprzy- 
mier zony cii. Decydować w tej spra- 
w e musi traktat wersalski. Tego sta 
nowiska rząd francuski bronił będzie 
do ostateczności. Opinia francuska 
słusznie ocenia ostatnie rozprawy, są
dowe w Lipsku jako skandal- Skoro 
rząd francuski przekonał się, że pro

cesy te są parodyą sprawiedliwości 
odwołał natychmiast swych przedcta- 
wicieli. Według zdania niektórych ope- 
racye militarne nie powinny stanowić 
istoty naszej polityki, bowiem użycie 
siły militarnej w poszczególnym wy
padku nie wyst ircza. Francya mus’ się 
mieć na baczności, dopóki Niemcy nie 
porzucą zamysłów z r. ,1914. Rządo
wi francuskiemu nie wystarczy 
kilka cnwiejnycb geulńw, aby 
poniechał przedsięwziętych kro
ków ostrożności, Niemcy nie mają 
już sił, muszą zastosować się do tra
ktatu.

Niemieckie pancerki 
na G s  Ś l ą s k u .

P&ry i. (E. E.). Na posiedzeniu izby 
deputowanych Lefevre oświadczył, 7,z 
na Górnym SląsKu zd ajdirą się 
jeszcze niemieckie pociągi pancer
ne, w czem dowód, źe rząd niemie
cki brał udział w wypadkach na Gór
nym Śląsku. Trzeba, aby konuswgen. 
Nolleta wymogła zniszczenie tych po
ciągów. W dalszym ciągu mówca wy
raził zaniepokojenie co do rozwiązania 
zagadnienia Górnego Śląska, który 
jest fabryką wojenną Niemiec. Sprawa 
przydziału Gó-nego Śląska jest nie
zmiernie ważną.

Facyldstyczna polityka Francyi.
Przychylne przyjęcie ii.icyatywy Hardinga w sprawie rozbrojenia

na morzu.
F af/ż . PAT (Havas). Prasa fran

cuska wyraża zadowolenie z inieyaty- ■ nowicie nad Niemcami i  Rosyą. „M*i-
wy powziętej przez prez. Hardinga.— 
Francya, która zdąża po llnif poli
tyki zdecydowanie pacyfistycznej, 
przyjmie tą inieyatywę niewątpliwie 
nader życzliwie. „Matin" zaznacza, 
że sfery wojskowe i dyplomatyczne u- 
ważają projekt Hardinga, jako ob aw 
nader pomyślny, który w każdym ra
zie nie powinien niepokoić Frań-1 
cyi. Dziennik stwie-dza dalej, iż Tran- 
:ya powinna bez najmniejszego wa
hania przyłączyć się do każdego 
wysiłku, mającego na celu rozbrojenie 
morskie. Gdyby jednakże w toku o- 
brad nad sprawą rozbrojenia morskie
go poruszona została też i kwestya 
rozbrojenia na ladzie, wówczas w roz
prawach tych powinna zabrać głos 
Francja, któraby musiała wystąpić z 
szeregiem zastrzeżeń, między inneini, 
aby rozciągnięto kontrolę we wszyst
kich państwach sprzymierzonych i neu
tralnych nad dwoma mocarstwami

skłounemi do wzniecenia wojny, mia-

tin" przewiduje zamiar Brianda przy
stąpienia osobiście do prac konfe- 
rencyi waszyngtońskiej. Slcądinąd 
tdzienniki angielskie uważają za rzecz 
prawdopodobną, iż Lloyd George we
źmie udział w konferencyi, ktćr&by się 
odbyła na początku jesieni, „Matin* 
zaznacz? również, że ze względu na 
inieyatywę Hardinga, posiedzenie Ligi 
narodów może uledz odroczę liu.

Konfsrenoya w sprawie rozbrojenia 
11 listopada b. r.

Paryż PAT (Radio). Wedle donie
sień z Waszyngtonu, koiiferencya w 
sprawie rozbrojenia ma być otwartą 
w trzecią rocznicę zawarcia rozejmu, 
to jest 11 listopada b. r. Stany Zje
dnoczone reprezentował będzie sekre
tarz Hughes, Anglię Lloyd George, 
Erancyę Briand.

W  Z p iB l
Wilno. (E. E.) W miejscowych sfe

rach politycznych rrzważany jest za
miar zwołania w Wilnie Zgro
madzenia narodowego o charakte
rze przedparłamentarnym. Kompeten- 
cye jego byłyby bardzo szerokie, a 
pierwszem zadaniem natychmiastowe 
rozpisanie wyborów do Sejmu. Wysu
wają w tej mierze dwa projekty; które 
różnią się między sobą tem, źe pierw
szy powołuje do Zgromadzenia wyłą
czni- reprezentacye, rady miejskie, dru
gi uwzględnia repreze..tacye różnych 
organizacyi społecznych, zawodowych, 
naukowych i ekonomicznych. W  zwią
zku z odrzuceniem przez Kowno uchwał 
genewskich w sferach polskich coraz 
bardziej utrzymuje s:ę przekonanie 
o konieczności zwołania w Wil
nie sejmu. Myśl ta popierana' jest 
przez różne obozy polityczne. ,

Wojskowa cenzdra pism na Litwie.
Warszawo. (Tel.) Żydowskie dzien

niki warszawskie donoszą z Berlina: 
W związku z położeniem, politycznem 
na Litwie kowieńskiej wprowadzono 
wojskową cenzurę wszelkich dzienni
ków i czasopism bćz względu na to, 
w jakim języku wychodzą.

Rada ministrów, 
wobec gnębienia Polaków w Kownie.

Warszawa. (Tel.) Według ‘nforaia- 
cyi z kół urzędowych, na wczorajszej 
Radzie ministrów omawiano ogłoszenie 
protestu do państw cywilizowanych 
przeciw ostatnim zajściom w Kownie 
krzywdzącym Polaków.

Kandydaci do oi^eru 
„Odrodzenie Polski -

Warszawa.jj(E. E.) W myśl ustawy 
z 24 lutego 1921 r. tymczasowa rada 
orderu „Odrodzenie Polski“  zebrała 
się w ubiegłym tygodniu i przeasta-

uki z Wilna, H. Święcicki z Poznania. 
Pisarze i malarze: W. Reymont. J. Mal
czewski, L. Wyczółkowski, z polityków 
B. Chrzanowski z Poznania, podsekre
tarz stanu J. Dątski, poseł Wł. Tet
majer, min. spraw v.ewn. Raczkiewicz 
i pułk. Zengteller.

Rednkuya wfdatkćw na samochody 
wojskowe.

Warsaawa. (PAT). Biuro prasowe 
ministerstwa spraw wojskowych ogła
sza rozkaz generała porucznika Sosn- 
kowskiego ministra spraw wojskowych 
redukujący ze względów oszczędnościo
wych wy datki na utrzymanie sa
mochodów do najniezbędniejszych 
potrzeb i ograniczających używanie do 
rozjazdów służbowych samochodów o- 
sobowyen do nJ.mnum ą wstrzymują
cy w zupełności kursowanie samocho
dów półciężarowych na pneumatykach. 
Według tego rozkazu w kraju prawo 
korzystania z jednego samochodu oso
bowego, maią minister spiaw wojsko
wych, wiceminister, sz? f sztabu gene
ralnego, generał Józef Haller, inspe* 
ktorowie armii, dowódcy okręgów kor- 
puśnych, dowódca miasta Warszawy, 
oddziału II sztabu, defensywa, ambu 
latoryum M.S.W. dla obsługi misyi 
francuskiej w poszególnycn okręgach 
korpuśnych* po -jednym, w ogręgu kor- 
puśnym Warszawa dwa, dla obsługi 
szpitali w każdym okręgu korpuśnym 
po dwa, w warszawskim 5. Dla obsłu
gi okręgów korpuśnych Samochoda n 
ciężarowymi wyznacza się tylko samo
chody na gumach pełnych, między in- 
nemi dla Warszawy 80, dlaSK rakowa 32.

l i i  lilatów taiirwł
Warszawa. (Te1.) W  sferach prze

mysłu tekstylnego przywiązują wielKŚ 
wagę do rozpoczęcia prac ofzygoto” 
wawczych do traktatu liandłoweg0 
z Rosyą i Ukrainą, które w przyśnij 
ści będą pierwszymi odbiorcami w tej 
d-.iedzinie naszego przemysłu. Równie! 
umowa polsko-węgierska budzi du# 
zainteresowanie. Należy zaznaczyć, & 
zarówno traktat handlowy z Rosy* 
i Ukrainą, jak i umowa polsko-węgier 
ska otwieiają szerokie widoki nawie/, 
zania ożywionych stosunków z teH> 
państwami.

Strajk robotników byrlłwlanycii 
w Warszawie.

W o r s z n t  a. (E.E). Wybuchnął tu" 
tej str e j is r ob orn ik ów  b u d o w li ' 
nych, którzy stawiają, znacz e żz a"' 
nia ekonomiczne. Strejk przybiera yj 
poszczególnych wypadkach formę teł 
rroru wobec robotników, którzy prs' 
gnęliby prarować.

W  krytycznej sytuacy1, znalazło si  ̂
kierownictwo budowy mostu Poniato
wskiego, które rozpoczęło budowę ru
sztowania przy ti^ecim przęśle, gdY 
nagle zjawili się terroryści i rozpędzi 
pracujących robotników. Skutki przer 
wania tej pracy mogą być bardzo do- 
tkiwe i wobec przypływu wody of 
Wiśle należałoby jak najprędzej konty- 
nuować rozpoczęte roboty aby zapo' 
biedź zerwaniu Rusztowania.

O f b r z y t f a i  p o ż a r  " a s óva*
Warrzawa. (E£), Dzisiai wybu 

chnął olbrzymi pożar lasów mjędzf 
Kawędzynem a Rembertowem, ralłłb 
się 59 morgów zagajnika obecnie za’ , 
pożar przerzucił się na‘Starodrzew.

Stinnes osacza republiKę czeską.
Stinnes zaKupił szereg Kopalń w zagłębiu KarwińsKiem. — Po* 

dejrzace pertraKtacye w WitKowicacU.
cyi na wzór monarchii ausrro-węgier* 
skiej. W tym kierunku stronnictwo je' 
go rozwiia gorączkową działalność- 
Hlinka oświadczył, że przed sześciu tyj 
godniami zapowiedział mu] prez. Ma' 
saryk, że SlowucLyzna otrzyma obecnie 
samodzielność. Przygotowuje się ściu l* 
w sp ó łp ra ca  stron n ictw a Inćow  p  
g o  (Hlinkowców) z węgierskim sboo* 
nictwem chrześcijańsko-socyaln m. H! n' 
im~ życzy sobie tego współdziałania

wiła Naczelnikowi Państwa listę 15 
osób zasłużonych przedstawionych do 
tego orderu. Osoby te są następujące: 
gen. Wł. Zamojska, Zofia Szlenkie- 
równa, rektorzy uniwersytetów, a mia
nowicie: Wł. Ąbraham ze Lwowa, Jan 
Kochanowski z Warszawy, M. Siedle-

Prąga. (PAT) „Narodni Listyu pi
szą podtytułem „Niemiecka ofenzywa“ , 
że Stinnes dzięki swoim miliardom 
zam.erza pozyskać dla Nienrtc kolonie 
w państwach, które powstały na gru
zach byłej monarchii austro-węgier- 
skiej, aby w ten sposób Pi zyWfÓCfĆ 
Berlinowi rozstrzygające słowo w 
sprawie Europy środkowej. Miliardy 
Si .mesa poczynają csaczać również 
republikę Czeska. Stinnes zamierza 
przypuścić rtak na najważniejszy stra
tegiczny obszar przemysłowy republiki 
czeskiej w Ostrawskieraf zagłębiu wę- 
glowem. „Narodni Listya donoczą, że 
pełnomocnicy Stinnesa zakupili Już sze
reg kopalń i hut V  zagłębiu OStraW 
SkO-karwińskiem i że obecnie toczą 
się podejrzane pertraktacye między 
właścicielami W.rkowic z zastępcami 
Stinnesa. Wilkowice, w których pra
cuje dzisiaj przeszło 20 tysięcy robo
tników. konieczne są dla rozwoju ży
cia gospodarczego republiki czeskiej. 
Byłoby więc wielk;em niebezpieczeń
stwem — kończy dziennik — gdyDy 
wpadły w ręce Stinnesa.

HHnVa za dualizmem 
w Czechosłowacji

P re«*ł»ur"- (E.E). „Lidowe Nowi
ny" donoszą, że poseł Hlinka opowia
da się za dualizmem w Czechosłowa-

ka
szczególnie ze względu na zbliżając# 
się wybory gminne.

ileya malslói IrórtkL
Berlin. (E. E.) Coraz więcej' staje 

się wyraźną plancwa akcya iacyonar 
stów monachijskich, zmierzająca d° 
obalenia rządu dra Wirtha. R“.akcj3‘ 
« ;'ci monachijscy pragnęliby utworzyć 
gaoinet Rzeszy na wzór rządu Kagp* 
w duchu wszechniemieckoj patryol^' 
cznym. Takie oświadczenie złożył BU' 
nister gospodarczy na zjeździe niemic' 
ckiej paityi nacyonalistycznej w Mo' 
nachium, twierdząc, że gabinet V/irtbfr 
runie sam przez siebie. W  jesieni z O* 
staną rozpisane wybory. Wtenczas n»- 
leży utworzyć jednolity prąd przecicj 
socyalistom i powołać do życia rznd 
burżuazyjny

Złote poiskie 
zakopaoe w ziem’.
GdańsK. PAT. W  związku z doko

naną przed kilku dniami kiadzieżą zlo-. 
tych. polskich przewożonych przeŁ 
Gdańsk aresztowane tu dziś nieja
kiego Berstmanna pod zarzutem u- 
dziatu w tej kradzieży. Znaleziono w 
jego ogrodzie 1,400.000 złotych pol
skich zakopanych w ziemi.

i ,  Idw j i Luny.
R y g a  (E. E.) W najbliższym czasie 

odbędzie się tu konfereneya pizedsta' 
wicieli ministerstw komunikacyj Nie- 
iniec,* Łotwy i Litwy w Sprawie wpr0/ 
wadzenia bezpośredniej komunikacy1 
kolejowej międzv temi trzema paB' 
stwamir
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Narodów „wyrok" własny. Ale Polska 
ma tym krokieta Kowna rozwiązane 
ręce i swobodę przyjęcia pomocy Ligi 
Nar. wyda przy wyznaczaniu granic mię
dzy Kownem a Polską regulowaniu 
stosunków polsko-litewskich w ogóle, |

lub jej odrzucenia. Nieprzejednanie rzą- -  
du kowieńskiego złą oddaje przysługa 
narodowi litewskiemu, który przy- ci 
szłością swcią będzie płacił za szowi- 
n:zm polityków kowieńskich, Opętanych - 4 
nienawiścią do Po'ski. a,

itt
I r

&
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na 3 części
„ w ł o s k ą 11,  „ ‘ r a w s k ą "  i  „ a n g i e l s k ą " .

Jak donoszą z Opola, rozporządze
niem Komisyi Ententy został obszar 
plebiscytowy podzielony na 3 części.

Wiosi obsadzili część Śląska 
między gianlcą czeską, a linią 
Glogó we k—Ozimek—Kozie—Ra 
ciborz.

Francuzi zajęli najważniejszą

cz ęśe  tcirenu aż do linii Lubliniec— 
Gliwice—Huta Królewska—Bytom.

AaigFcy zajęli powiaty tam o- 
górski i katowicki oraz część 
oleski* ego.

W  Opolu stoją 2 bataliony 
strzelców szkockich oraz francu
ska artyleria.

M l i  i f i E .
Kraków, 13 lipca.

(I) Prawicowa prasa niemiecka pra
cuje stale i konsekwentnie nad pcdź j- 
ganiem opinii publicznej przeciw poli
tyce przystosowanja się ió żądań ko- 
a':cyi i wypłaty odszkodowań. Z po
między całej masy tego rodzaju arty
kułów przytoczymy tu artykuł, który 
ukazał s'ę w „Deutsche Zeitung" w ro-, 
cznicę podpisania traktatu wersalskiego 
pod tytułem: „Nasza hańba":

„W  zwierciadlanej gaieryi pałacu 
wersalskiego zrodziło się młode cesar 
stwo niemieckie. W tej samej galer” ? 
nie-Niemcy zdradzili je i pogrzebali.
1 w tej samej zwierciadlanej gaieryi 
wersalskie! zmartwychwstanie ono w ca

łej swej potędze i majestacie. Przyjdzie 1 
godzina odwetu. Przyjdzie, bo przyjść 0 
musi, bo nie umarłymi jesteśmy, lecz 3 
żywymi. Poprzez obecne smutki i nie- e 
dole wiara w nas samych, wiara w na
sze słaszne prcwa powiedzie nas ku “ 
promiennej przyszłości. Lecz, aby pc- " 
zostać silnymi i dzielnymi aż dc końca, " 
fr-eba, żeby stjgmat hańby ciągle pa- '■* 
lił nasze czoła, trzeba, żeby nam ciągle 
brzmiały w uszach uderzenia batoga 
wersalskiego11.

Takie i tym podobne artykuły wkła- “ 
dają bron do ręki wszystkim tym, któ- * 
rzy napadaią brrtalnie ua nas: hoha- c 
terski lud górnośląski, na naszych ", 
sprzymierzeńców Fiancuzów, \ szystkim 1 
tym najeźdźcom pruskim, którzy nie 1 
tracą czasu, czekając na nową wojnę, 
będącą ich wyraźnym celem i dąże
niem.

b ę d z i e  w y g i ą t a i  w e ł n y  h a n d e i . ;
W dniu 15 b. ra. wchodzi w życie 

tzw. ustt wa o wolnym handlu. Wobec 
tego podajemy tu tekst, któ*y za kilka 
dni będzie ogłoszony w „Dzienniku 
praw", tej ustawy sejmowej, oficyalme 
nazwaną ustawą" o zniesieniu ograni
czeń w zakresie obrotu ziemiopłodami 
oraz o postawieniu miristerstwa a- 
prow:zacyi w stan likwiclacyi".

§ 1. Z dniem 15 lipca 1921 wpro
wadza się na całym obszarze ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej w zakresie o-

brotu ziemiopłodami i ich przetworami , 
z wyłączeniem cukru i spirytu
su, zupełną wolność handlu i przewo- i
zu wewnątrz kraju.

§ 2. Z chwilą wprowadzenia wolne
go handlu co do ziemiopłodów i ich 
przetworów przechodzi ministerstwo a- > 
prowizacyi w stan l.kwidacyi.

§ 3. W celu pokrycia niedoboru 
najkonieczniejszych środków żywnościo
wych, zrosi się, nie naruszając prze
pisów skarbowych i cl owych wszel-

gglERCIADŁO POLITYCZNE

Kowieńskie 
Zwierciadło sejmowe.

Rząd t  zw. „ „L' wy kowieńskiej11, 
f*yli poprostu Żmudzi, odmówił przy
jęcia propozycyi Ligi narodów z dnia 
-o  czerwca. Ta demonstracya ma niby 
°*naczać, że „Litwa" boi się „polskiego 
ścisku", polskiej preponderancyi i nie 
chce żadnego z Polską stosunku, na* 
^et pod egidą Ligi narodów, bo te 
j&ogłyby jej wyjść na zgubę... Słowem, 
^ow.eński baranek boi się nawet przy- 
Jftini z polskim wilkiem...

Na szczęście — można powiedzieć —
&« niedługi czar przed Lem postano
wieniem rządu kowieńskiego, w sej
f i e  kowieńskim zaszedł fakt, który 
^uca ciekawe światło na charakter sto- 
8unku Litwinów db Polaków. Miano
wicie —  jak to już pokrótce doniosły 
telegramy —  na posiedzeniu tego Sej- 
Mu szowinistyczna większość litewska po 
^niecona demagogiczną argumentacyą 
8Woich przywódców, rzuciła się na 
bwóch posłów polskich, pobiła ich aż 
^0 utraty przytomności i wywlokła ze 
Sali obrad. Mechauicznym i nieprakty- 
k( wanym dotąd sposobem usunięto nie
wygodną opozyryę, która w granicach 
Przewidzianych ustawą, konstytucyą i 
traktatem pokojowym, domaga się od 
tządu kowieńskiego, poszanowania praw 
Mniejszości polskie na Litwie i zaprze
stania prześladowań.

Posłowie polscy złożyli swoje man
daty. W piśmie, skierowanym do swo
ich wyborców, oświadczają, źe „nie wi
dzą cela i .możności brania udziału w 
pracach sejmu litewskiego11, źe „spo
sób, w |aiu zestali potraktowani przez 
większość, jest odbiciem systemu, ja
kiemu poddana jest cała ludność pol
ska ar Litwie".

W zajściu tern nacyonalizm litewski, 
który w obiadach btukselskich i ge
newskich starał się matkować Dozora
mi nasei humanitarnych i zacnodnio* 
europejskich, ukarał swoje prawdziwe 
oblezę. Rachuby Litu inów opierały 
się na wprowadzaniu w błąd człon
ków Rady Ligi narodów, którym li
tewski prezydent ministrów opowia
dał, że mniejszość polska w Litwie ko
wieńskiej jest wytworem wyobraźni pol
skiej lub dziełem intrygi czynników ze
wnętrznych. Memoryał Polaków litew
skich, przedLtawlony Radzie Ligi na
rodów w dniu 21 czerwca b. r był 
katastrofą dla nacyonałistycznej polity
ki dzisiejszego rządu. Oparty o doku

KOWL KSIĄcKI.

Boy: „Flirt z Melpomeną".
(Wieczór drugi).

A może racaej flirt z Jesienną, panią". 
Krytyką, naczelną Muzą naszych czasów 
którą owe Boy‘owskie igraizki odmładza 
ją tak szczęśliwie, że ftaje przed nami 
w powa&aej i pociągającej posiaoi twur- 
czośei artystycznej. 0  jej pi»wo do pię
kności kruszył już kopię Lord Paridox, 
Boy czyw lepiej: ntt ć sermiuje tc-oryą.
lecz a prowadza ją wprost w życiu, jak 
tancerkę na bal. Pląsając 'z mą lekko po 
ślizgiej posad-zce wyświechtanych komu
nałów, odrywają i unos” ponad nieupoje- 
nie * iPW, krzesząc w nerwach iskry dow
cipu i temperamentu, nie ujmując w ni- 
ezeki doatojeńotwa mądrej i pięknej pani.

Krytyk subjektywiny (a inny podobno 
nie istnieje) nio może trwać zbyt upomie 
w niozlomnośei powziętych z góry zasad i 
dogmatów, co w kwestyaoh sztuk, rów
nałoby się tępocie. Sztuka bowiem w ta
necznym rytmie przewijająca się ponad 
zręhanń miłości i śmierci, dow omie wzno 
si się ku szczytom lub usuwa w dół nie
świadom emł szlakami i trzeba podążać 

% za nią po ścieżkach kaprysu, —  inaczej 
traci się ją z oczu.

W stosunku do teatru, na pierwszy

menty i statystykę wykazywał, jak Li
twini stosują w praktyce „ochronę 
mniejszości narodowej". Wykazał da
lej, jak gwałcąc zasady konstytucyjne, 
prowadzą bezwzględną politykę eks
terminacyjną przeciw żywiołowi poi- 
sklemu.

Dalszym więc ciągiem rozpraw ge
newskich są zaiścia w Kownie. Były 
one reakcyą litewskiego szowinizmu 
na sukces wyborczy ludności polskiej 
w Kown e, która, pomimo teroru i 
wrogiej propagandy, zdobyła jedną 
trzecią część mandatów do Rady miej
skiej, stwierdzając raz jeszcze, źt jest 
czynnikiem najbardziej politycznie wy
robionym i przygotowanym do walki
0 swoje prawa narodowe

Wypadki w sejmie kowieńskim, na
leży uważać za wsięp do nowej poli
tyki rząau J'tewskiego. Litwa wraca na 
swoje dawne nieprzejednane stanowi
sko w odniesieniu do Polski i prze
kreśla wszystkie dotychczasowe prace
1 układy, jakie prowadzono dla osią
gnięcia porozumienia w całym szeregu 
spornych zagadnień. Odmowa przyję
cia propozycyi Ligi narodów jest u- 
wieńczeniem tej polityki nieprzejedna
nia kow'eńskiego. Zarazem jest to pró- 
Da wywaicia teroru na Lidze naro
dów, aby zmieniła swoją uchwałę w 
duchu przychylnym dla żądań nacyo- 
nalistów litewskich. Kamieniem obrazy 
dla „demokratów" kowieńskich jest 
przyznane Wilnu p.awo swobodnego 
wypowiedzenia się w sprawie konwen- 
cyi polsko -litewskiej, a więc skromna, 
bardzo ograuiczona próba zastosowa
nia zasady samookreślenia przez lud
ność obszaru sporuego.

Nie mamy powodu niepokoić się 
tym nowym zwrotem w taktyce i na
strojach rządu kowieńskiego. W świe
tle ostatnich zajść w sejmie kowień
skim zwrut ten nabywa właściwego 
zabarwienia. Seim kowieński stal sią 
tu doskonałym zwierciadłem, w którem 
opin;i  europeiska i Liga Narodów mo
że zobaczyć niefałszowany wizerunek 
istotnych uczuć i zamiarów rząau z 
Kowna.

Tymczasem od długich miesięcy, 
dolska stwarza na łorum międzynaro- 
dowem szereg jasnych dowodów, że 
pragnie lojalnego współżycia i ścisłego 
porozumienia z Litwą. Ale zajścia w 
Kownie i ostatnia odmowa dyploma- 
cyl ljtewskiej mogą nakazać granice i 
miarę dla naszych uzasadnionych wy
siłków.

Kowno nie chce pojednawczej pro
pozycyi Ligi —  dobrze. W  takim ra
zie może zajść ewentualność, że Liga

rzut oka, metoda ta wydaje się o tyle 
uardżiej ryzykowną, że aparat to wielce 
skomplikowany —  ■wymagać się zdaje 
od kry tyka, prócz in'tuicya i kuLury oso 
bistej, także objuczenia się ciężkim ła
dunkiem t. zw. ,,wiedzy o teatrze" .czyli 
umiejętności, o której nikt chyba niema 
ścisłego pojęcia, na czem polega i z cze
go się składa. Tymczasem faktem jest, że 
dla krytyka-artysty, nie zaś teoretyka 
uczonego, zbyt bliskie badanie kółek tej 
machiny, powoduje łatwo zgrubienie na
skórka pnzoz który winien on wciąż obło 
nąć nieuchwytno emocye i fluidy sztuki, 
a to niezależnie od trzeźwej oceny kon- 
strukcyi i formy, która to zdolność jest 
oczywiście elementarną podstawą wszel
kiej krytyki artystycznej. Słowem kry
tyk, 'zwłaszcza teatralny, musi mieć coś 
z Doii Juana, kolejno uwodzącego Lub 
pozwalającego się uwodzić różnorodnym 
pięknościom, nawet takim, które zdaleka 
zdawały się wcale nie w jego guście — 
przyczem ma pełne prawo uo wyrażenia 
nowego rozczarowania, jeśli to jest nieu
niknione. Pożądanem jest oezyw;ście ró
wnież, aby taki pan nie cierpiał na wą
trobę lub ostrą neurastenie, gdyż wtedy 
byłby to subjektywitzm patologiczny. Na 
szczęście w tym wypadku, nie ma o tern 
mowy.

Boy, mimo że na to nie wygląda, jest

serdecznie życzliwy sztuce i jej aldeptom, 
a przyttsm nieomal idealnie bezstronny 
gotów swe ,,verba verita,t.is" Otwarcie wy 
ciąć przyjacielowi, zarówno jak bez waha
nia uznać talent w osobistym przeciwni
ku. Atoli po za tą niezależnością wewnę
trzną, jest w nim egotyzm najpełniejszy, 
ten sam, jaki bywa duszą wszelkiego dzie 
ła naprawdę twórczego. To też każue na 
pisane przeceń 'zdanie jest autografem, 
który lie  łatwo da się podrobić, zarówno 
jak rzeczą beznadziejną byłoby chcieć 
naśladować jego metody flirtu z Melpo- 
menka. Granice Tirtu odznaczają się bo
wiem tern, że są — bez granic. Wie się, 
skąd się wychodzi, ale nie wiadomo do
kąd 'zajść można. Więc od swobodnego 
żonglowania słowami, do najpoważniej
szych retieksyi. Charakterystyesznem jest 
p-zyteir że owa powaga wysnuwa się 
częstokroć z wątku lekkiej i błahej ko
medyjki, gdy z pośrudka ponurego dra
matu wyskakuje raptem uroczy bla-.enek 
Szekspkowski, potrząsając barwną flagą 
nieoczekiwanego konceptu.

Taks, jest pysmna uwaga odnośnie do 
upiornego „Tańca śmierci" Strindberga. 
„W  sumie sztuka ta działa wysoce pokrze 
piająoo, po rem arcypiekiełku, jakie się 
przez trży godzony ogląda na scen o, ka
żdemu z widzów wyda się własne życie 
wręcz 'r nieopisanym rajem. Wyznawcom

tedy ,,szczęścia negatywnego" mogą za
lecić gorąco jju-zaianie tego utworu". Z 
akazyi wznowienia Chiarellego „Twarzy 
i maski", sztuki która w mocno g r o t e s k o  
wej formie porusza proulem życiowy „nie 
tak znowu błahy", bo „problem odruchu 
komedyę instynktu" — dochodzi do kon
kluzji, że ,,instynkt zemsty pchnął go 
ihr. Graziani) w banalność, z której się 
zresztą i począł, instynkt mieści nauczył 
go, iż problem każdegc życia jest ■wy
padkiem, który zdarzył się od stworzeń 
świata tylko raz jedeai, któ-emu 4adn< 
cudze życie, ani cudze prawo nie może 
służyć 'za drogowekaz i który każdy mu
si rozwiązać na swój osobisty użytek".

Zupełnie indywidualnie reaguje Boy na 
utwory z których du wrażeń estetyozno- 
krytjn znych plącze sie nuta osobistego 
sentymentu, echo własnego wewnętrzne
go przeżycia. Wtedy ząuua«t ułamku 
twórozosc.1 danego pisarza, wywołuje 
przed oczy całokształt zjawiska, pragnie 
dać poznać pełnego człowieka w myśl / 
przekonania jakie żywi np. odnośnie do 
fenomenalnej -twórczości Wyspiańskiego, 
wśród której on. sam jest najdziwniej
szym fenomenem. „On sam był tą niepo
równaną konoepcyą twórczą, ktÓTf ka
prys przyszły rzucił nam, (skąd nam wła
śnie?) niby dla p skazania, jak wygląda 
istota z zakresu innych jakichś możliwo-



S t r. r4 JGONiEC KRAKOWSKI1* Nr 189'

kie ogramczeu;a w zakresie im
portu artykułów żywnościowych,
pierwszej potrzeby.

§ 4, Wywóz artykułów żywno
ściowych oraz ich przetworów poza 
granice państwa fest wybronio
ny. W wyjątkowych wypadkach, ze
zwolenia mogą być udzielane za zgo
dą zainteresowanych ministerstw. Mi
nister przemysłu i handlu ogła
szać będzie w porozumieniu z zain
teresowanemu ministrami listy -arty 
kułów, dopuszczonych do wy
wozu za granicę bez specjalnego 
pozwolenia.

§ 5. Obrót wszelkiemi środkami ży
wnościowymi w powiatach pogra* 
nicznych oraz przywóz środków ży
wnościowych do pogranicznych powia
tów odbywa się na podstawie przepi
sów, wydanych przez za:-iterasowane 
ministerstwa.

§ 6. Z dniem wejścia w życie niniej
szej ustawy tracą moc obowiązu
jącą: ustawa z dnia 9 lipce 1921 
r ,  o aprowizacyi na rok gospodarczy 
1920—21 oraz wszystkie rozpo
rządzenia wydane na jej pod
stawie.

Nowy minister aprowizacji.
Naczelnik państwa podpisał nomi- 

nacyę posła Władysława Grzędziel- 
skiego na miaistra aprow:zacyi. Nale
ży przypuszczać, że w jego osobie mi
nisterstwo znajdzie wreszcie człowieka, 
który uporządkuje fantastyczne sto
sunki i uzdrowi organizacyę, przynaj
mniej przy końcu jej istnien n. Wtedy 
też też tylko będzie możnwa racyo- 
nalna likwfdacya ministerstwa.

P. Władyoław Grzędzielski urodził 
się w 1864 roku w Kopytowej pod 
Krosnem. Gimnazyum ukończył w Rze
szowie, studya prawne zaś w Uniwer
sytecie Jagiellońskim. Początkowo pra
cował w notaryacie, poczem wstąpił 
do sądownictwa i na tej drodze do
szedł do stanowiska radcy sądu okrę
gowego w Przemyślu. Jednocześnie p. 
Grzędzielski pracował na niwie społe
cznej, będąc prezesem lub czynny m 
członkiem sferządu Tow. Szkoły 
Ludowej, Kółek rolniczych, „SoKo- 

stow. spożywczych i t. p.
Podczas obiężenia Przemyśla p. 

Grzędzielski bez przerwy pełnił obo- 
wiązłd sędziowskie, a po zdobyciu 
twierdzy i miasta d i  zez Rosyan został 
aresztowany. Wkrótce jednak zwolnio
no go, co znów wydało s'ę podej- 
rzanem Austry^Kom, po powrocie 
do Jrrzemyjla. Władze wojskowe 
wytoczyły mu proces o zdradę

stanu, który nie dał żadnych wyni
ków. Będąc zastępcą przy ostatnich 
wyborach do parlamentu wiedeńskiego, 
p. Grzędzielski po śmierci posła dr. 
Czajkowskiego wszed* do tej Izby, ja
ko poseł ł  okręgu Przemyśl-Mościska. 
W charakterze męża zaufania ludow
ców zasiadł oa w komisyi likwidacyj
nej i w komisyi rządzącej w Małopol- 
sce. W Sejmie polskim w dalszym cią
gu reprezentuje okręg przemysł i i na
leży do frakcy’ P. S. L.

Uchodzi on za znawcę spraw a- 
prowizacyjnych, to też w komisyi li- 
kwidacy.nej powierzono mu wydział a- 
prowizacyjny, w Seimie zaś przez dłu
gi czas przewodnicz” ! komisyi aprowi- 
zacyjnei i był jej referentem w wielu 
ważnych sprawach. Parokrotnie też był 
wymieniany już dawniej, jako kandy
dat do teki aprowizacyf lub do teki 
sprawiedliwości.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Bonawentury 
Wschód słońca: 5*5 
Zachód słońca: S'6 
Długość dnia: loB

TEATR „BACiATisLA“,
Czwartek: „Koteozka"
Piątek: „Koteezka"
Sobota: „Grube ryby“
Niedziela popoł.: „Kotectoka"; t 
Wieczorem: ,Kołeczka"

TEAT9 POWSZECHNY.
Czwartek: „Faworyt"
Piątek: „Boccacio"
Sobota: „Boccacio"
Niedziela popoł: „Królowa przedmie

ście"; wieczór: „Lalka"
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Czwartek: „Krysia leśniczanka"
Piątek „Krysia leśniczanka"
Sobota: „Krysia leśniczanka'
Niedziela: popoł. „Generał huzarów" 
Wieczór: „Krysia leśniczanka".

KABARET W  „ODRODZENIU"
(ni. S ław kow ska  30).

Zupełnie nowi- program, fotty z nowemi imita 
cyami. La bella Larissa (tancerka w mgłach 
oraz cały szereg pierwszorzędnych sił kabaret

Niemiecka komr-lssSa 
„zbrodniarzy wojenny ci**.

(1) Kwestya sądu nad „zbrodniarzami 
wojennymi", rozgrywającego się w Lip
sku zajmuje żywo całą prasę niemiecką,

która dumna jest ze zwycięstwa swej 
„świętej. sprawy"... Jeden z dzienniiców 
niemieckich, zresztą dość mało znany, 
robi sobie obecnie tanią, bo za kilka 
fenigów reklamę, ogłaszając kontr-listę 
niemiecką, ustaloną rzekomo na pod
stawie dokumentów oficyainych, a za
wierającą nazwiska 400 „francuskich 
zbrodniarzy wojennych".

Lista ta jest litanią idyotycznych za
rzutów, nie opartych na żadnym wy
raźnym fakcie, ukutą najv»idorzn'e na 
prędce w czasie procesu lipskiego dla 
potrzeb „świętej sprawyu.

Dla osądzenia całej wartości tego 
manewru wystarczy zacytować jedną z 
wymienionych tam „zbrcdniu: „Komen
dant Ch... został przybity gwozdz ami 
do pala za to, że „znieważył niemie
ckich oficerów, jeńców wojennych, tra
ktując ich jak smarkaczy".

Oto zarzuty Niemców, mające być 
przeciwwagą dla zarzutów stawianych 
gen. Steugerowi !

Niemcy odesłali bolszewikom  
5 0 .0 0 0  żo łn ierzy .

W  sierpniu r. z. 50000 żołnierzy ro
syjskiej armii czerwonej, jak wia
domo, uratowało się przed pościgiem 
armii polskiej w ten sposób, że prze
szło granicę niemiecKą i schroniło 
się na terytoryum Prus Wschod
nich. Rząd niemiecKi po zawarciu 
pokoju polsfeo-rosvjskiejro zajął się ich 
odtransportowaniem do Rosyi dwo
ma drogami: drogą lądową z Altdam- 
mu na Rvgę i drogą morską ze Szcze
cina na Narwę lub częściowo Piotro- 
ęrróri. AKcya ta jest już prawie za- 
Kończona.

Pozostaje j‘eszcze około 500 cho
rych, ponieważ rząd sowiecki nie był 
w stanie nadesłać we właściwym cza
sie pociągów sanitarnych do Rygi, jak 
również około 300 internowanych. Ci 
prosili o pozostawienie ich w Niem
czeć1', gdyż są zdecydowanymi prze- 
ciwnik mi jolszewizmu.

Część z nich będzie przez Niemców 
użytą do robót dreniarskich na łąkach 
torfowych, reszta zaś skierowaną zo
stanie do Dolnej Saksonii i Hanno- 
weru do robót polnych.

Uznanie dla polskiej 
konstyhicyi.

Poseł rządu polskiego w Waszyng
tonie Lubomirski, otrzymał od amerykań
skiego komitetu praw mniejszości wy

znaniowych pismo, które wskaziijąc 
tekst konstytucyi polskiej, w szcze*" 
ności na ąrt. 110—116 tejże konstyt0' 
cyi, wyraża uznanie dla wspaniałe?® 
stanowiska zajętego przez rząd 
przy ustalaniu zasad konstytucyjny^*1' 
Pismo podnosi, że Polska uchwala#6 
tę konstytucyę, była wierna swej wje*1 
kiei tradycyi. Amerykański komhf 
praw mniejszości naiodowych będz*ć 
śledził z zyczliwem zainteresowanie®1 
sposób, w .alei miarodajne czynniki po*' 
skie będą stosowały Zasady konstyt#' 
cyi odnośnie do praw mniejszości. P)‘ 
smo kończy się prośbą o przesłań*6 
tego tekstu do wiadomości rządu pw 
skiego. Podpisany: Prezes Artur Bro'V®j 
sekretarz L.inley Gordon. — W akła# 
członków Komitetu ochrony oraw mnie!' 
szóści wyznaniowych wchodzą miedz? 
innymi: senator Morgentau, J. BroW**'
b. sekretarz stanu, Hoovef, Hughes s#' 
krfetarz stanu, Lausing b. sekreta^ 
stanu za Wilsona, b;skup Dowal1, Lu*s 
Marshal, Taft, rabin §tefenniso (syo' 
nista).' t

Delegat Palestyny w Warszawie*
W  tych dniach przybędzie de1#' 

gat rządu palestyńskiego, mgr. Morsis* 
ceiem załatwienia formalności w zwiąZ' 
Ku z emigracyą obywateli polskich d# 
Palestyny.

Wycieczka d^ean ikarsb  
w L i i e .

Wycieczka dziennikarzy warszaW' 
skieb, krakowskich, lwowsKich i p3' 
znańskich przybyła tu dzięiaj, N* 
dworcu przyjął ją szef sztabu nułkoy'' 
nik sztabu generalnego Bobkowski 1 
major Wolff, oraz przedstawiciele dusZ' 
pasterstwa i obywatelstwa lidzkieypi 
Orkiestra odegrała marsz. Popołudni# 
odbył się wspólny obiad w kasynie 
sztabu II armii, poczem dokonano po* 
święcenia placu sportowego w stardj 
żytnych murach zamku Gedymina. *■*■ 
Wreszcie odbyły się polisy wojskowe 
i sokole. Nastrój był serdeczny i oiy* 
wiony, pogoda piękna.

  !•
-

Święto francuzie we Lwowie.
Święto francuskie pędzie obchoozo* 

ne bardzo uroczyście. Dnia 14 b. m. ® 
godz. 10 rano na nabożeństwie w bazylP 
ce katedralnej przed katedrą zgroma' 
dzony będzie cały garnizon w paradzie. 
P o nabożeństwie odbędzie s ą defilad# 
przed pomnikiem Mickiewicza.

śei Byitu, jalu np. w ygajląćbi mógł świę 
ty, gdyby był równocześnie w każdem 
włóknie duszy artystą, oraz bardzo prze
nikliwym i nieraz bardzo złośliwym czło
wiekiem. A tak w cLałszem rozważaniu 
na temat dajmy na to ,,Nocy listopado
w ej" przoz szereg oderwanych spostrze
żeń, nieznacznie doprowadza do syntezy: 

Oo dio mni 3 (a sądzę, że wrażenie to 
dzielą wszyscy, którzy zetknęli się z W y 
spiańsklm osobiście) czytając lub ogląda 
jąc Jego dramaty, nie umiem odłączyć 
akcyi od niego samego, jako jej istotne
go teatru —  terenem sztuki jest zawsze 
wnętrze poety i on sam jej bohaterem. 
Zdaje się, źe jest to wniosek, być może 
nieuświadomiony, który jednak nasuwać 
się musi uczuciowo za każdym razem, gdy 
wchodzimy w kontakt z jakimś dziełem 
wietrznej poezyi, pisanem prawdziwie 
krwią serdeczną twórcy. Ale trzeba było 
to powiedzieć. I Boy stawia owo jajko 
Kolumba.

Innym razem bawi się takiem pa.ra- 
dnem określeniem; „Don Juan" ■Rittnera 
jest poniekąd sztuką historyczną, prawie 
tak jak np. „Sobieski pod Wiedniem" — 
wypowiedzianem z cala powagą. Ale 'za
ledwie przystosowaliśmy naszą wrażli
wość do lekkiego onu jakim Boy wido
cznie zamierza zaironizować rzecz całą, 
czujemy się 'zaskoczeni nieoczekiwanie

wnikliwą i subtelną analizą psychiki „ar
tysty na kobiecości" istnego feniksa 
który musi stanowić skojarzenie^ osobli
wych warunków. Obok elementarnych 
przymiotów bujnego kochanka, jest w 
nim coś z artysty, coś ze sportsmena. —  
Mówi o kobiecie, jak? poeta, a poluje na 
nią jak na dzika, z kaprysem fantasty, 
łączy pedantyzm zbieracza, 'z ciekawością 
amatora, oschłość zawodowca". A wre
szcie postawiona- śmiało możliwość roz
wiązania problemu Don Juana: „pośród 
różnych niezbitych dowódów na świecie, 
jednym z najniewątpliwszych jest impe
ratyw talentu". Wyobraźmy sobie mło
dego magnata w którym przez kaprys lo
su zabłąkałaby się dusza rasowego akto
ra. Człowiek ten mógłby* przez całe życie 
nie dowiedzieć się, że jest aktorem, ale 
tląca w nim iskra boża będzie go trawić, 
talent jego , będzie szukał dla siebie wy
razu. I taki człowiek mógłby być ideal
nym Don Juanem. Zamiast 'zgrywać się 
na scenie, będzie zgrywał się w życiu, 
każda nowa kobieta będzie dlań nową 
rolą i nowem audy tory urn zarazem. — 
Toby tlómaczyło jego niespożytą wytrwa 
łość w tern ciężkim rzemiośle1'.

A  ozem wytłómacżyć wzruszającą wier 
ność Boy‘a w jego flircie z Muzami tea
tru. Czy nie silą ciepłego przywiązania 

-do tej najmilszej gromadki artystycznej

cyganeryi, do tego życia ma ^kredyt illu- 
zyi, jaką darzy sztuka, wreszcie do tych 
gawęd o teatrze z ,,miłemi czytelnikami" 
których się nie zna i nie widzi? Podsu
mowawszy to wszystko dochudzamy do 
przypuszczenia, na mocy rachunku praw
dopodobieństwa, że Boy wprawdzie za
czął od flirtu zgodnie z ,,imperatywem 
talentu" ale skończyć może na orJiwdzi- 
wej „jesiennej" miłości.

Jeżoli zważymy bogactwo, stmn, na 
których Boy wygrywa swoje preludya; 
bystrość spojrzenia, którego spostrzega
wczości nie ujdzie nic, ani w budowie i 
formie, ani w logie* myśli, ani w odbły- 
skach famtazyi — i ocenimy płynącą stąd 
podnietę intelektualną, obok całej sumy 
nieoczekiwanych a rozkosznych Wzruszeń 
podobnych tym „jakie wywołuje delek
towanie się szampanem orginalnej marki, 
słowem to wszystko, czego się doznaje, 
skoro się uczestniczy bodaj jako czytel
nik w I. i II. wieczorze „Flirtu z Melpo
meną" —  budzi się konkretne pragnienia 
i uzasadniona nadzieja, że z biegiem cza
su, ta nowa kategerya „Biblioteki Boy‘a‘ 
rozrośnie się do liczby tomów, które w 
niej zajmą potężną, dębową, półkę.

Czego -życzymy autorowi i sobie.
E. L'-

 oOo------

Tflwaraysze młodości*
Juliusz Verne „20000 milpodmoT* 
sklej żeglugi", , Dzieci kapitana Gran* 

ta", „Wyspa ta/emniczaa. 
Warszawa- Kraków, Gebethner i Ska«

Jednym z najnailsrych niewątpliwi# 
wspomnień dziecinnych każdego z ftaS 
są powieści fantastyczne Juliusza Ver* 
ne. Ich bohaterowie na tle swojich ro* 
mantycznych przygód, rozgrywających 
się w krajach egzotycznych lub w świe* 
cie fantastyczno-naukowej’ rzeczywisto* 
ści, byli dla każdego towarzyszami nai' 
piękniejszych ehwd wczesnego dziecin* 
stwa. Któż ze szlachetnym kapitanę1# 
Nemo, geniealnym zdobywcą głębin 
morskich i nieustraszonym mściciele^ 
krzywdy własnej i swego narodu n* 
potężnej Anglij, nie przepływał na jeg° 
podwodnym okręcie „dwudziestu tysię* 
cy mil", aby wylądować depiero n» 
„wyspie taiernniczej"? Kto z dziećm* 
kapitana Granta" nie przebvwał w po* 
przek wszystkich kontynentów, wśród 
niesłychanych prz:vgód i niebezpie* 
czeństw, nie błądził po oceanach, W 
i oszukiwani”  ich zaginionego ojcalf 
Kto wreszcie razem r. niezrównanym 
francuzem Paganelem, klasycznym roz* 
targnionym uczonym, nie uczył się gol" 
liwie orzez kilka m esięcy języka por*
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Święto wolności Francy3.
(t) Dzisiejszy dzień, jako dzień fran

cuskiego święta wolności będzie uro
czyście obchodzony przez wojsko na
sze.

Rankiem o godzinie wpół do 10 ra
no odbędzie się msza połowa na Ryn
ku, przy ołtarzu ustawionym od strony 
•llicy Szewskiej.

V/ mszy św. wezmą udział następu
jące oddziały wojskowe: 1 kompania
główn centr. wyszkolenia; 1 komp. 
okr. szkoły pbdof.; 1 komp. 20 p. p.; 
1 komp, 5 p. saperów, oraz szwadro
nu 8 pułki ułanów i baterya 6 pułku 
art. pobej. 'Podczas nabożeństwa przy
grywać będzie ćfkleśtra II dyonu lot
niczego.

oddziały ti1 zajmą wyznaczone uiiej- 
«ca -v  godzinie 8'45-

Dowodztw' la-’ wszystkimi oddzia
łami’ obejmie pułk, Frendl z 6 p. e. p.

W unłczyilości wezmą udział Woj
tkowa mi ;ya fancus^a, generalicya, 
orał cały kofpus oficerski załogi kra
kowskiej.

Po skończonem nabożeństwie oddzia
ły wojskowe pomaszerują ulicami św. 
Anny i Podwalem, wzdłuz ulicy Duna
jewskiego, gdzie u wylotu uk Szcze
pańskiej nastąpi defilada przed gene- 
ralicyą.

W razie niepogody uroczystość się 
me odbędzie.

O godzinie 12 w południe odbędzie 
się w auli uniwersytetu Jagiell. uro
czysta Akademia, na którą złożą się: 
przemówien:e prof. ora Morawskiego, 
odczyt prcf. Felkierskiego, oraz pro- 
dukcye wokalne lwa śpiewackiego 
„Ucha". Publiczność krakowska nie
wątpliwie tłumnie weźmie udział w pod
niosłej uroczystości, dając wyraz swej 
sympityi, jaką żywi względem naszej 
sojuszniczki Francyi.

x

Wczoraj, jako w wigilię uroczysto
ści odbyły się we wszystkich oddzi fi
lach, z inicyatywy uniwersytetu żołnier
skiego Deogenu odczyty i pogadanki, 
wygłoszone przez referentów oświato
wych na temat święta Francyi.

Wieczorem zaś przeciągnęła ulicami 
miasta orkiestra II Dyonu lotniczego 
z pobudką. Przed Grand hotelem ode
grano , MarsylianKę*'.

W sprawie wywozu 9 wagonów 
bydła za granicę.

(t) Jak się dowiaai' emy, dochodze

nia u spiawie wywoź., bydła do Nie
miec przez Zurka, dobiegają kresu.

Stwierdzono, że Żurek mimo zakazu 
wywozu bydła z Wschodniej Małopol
ski, z powodu zarazy Lsięgosuszu, wy
wiózł 9 wagonów bydła.

Żurek utrzymuje, że transport wy
słał z Wieliczki do Dziedzic na pozwo
lenie wywozu, które tam już przedtem 
powedi owało. Zachodzi tylko pytanie 
jeśli właściciel transportu nie posiadał 
odpowiedniego pozwolenia, to w jaki 
sposób wysłano go az do Dziedzic?

Inspektorat weterynaryi rozkazał by
dło bić — z tego powodif, że kilka 
już krów padło. W ciągu dnia jutrzej
szego sprawa sie już ostatecznie wyja
śni.

tugałskiego, w przekonaniu, że to ję
zyk hiszpański?

Jednakże pierwiastek humoru i szcze
rej, niewymuszonej wesołości, który 
przeniica zr.bawnemi epizodami wszyst
kie powieści Verne’a, jest tylko jednym 
ze środków, którymi ten stary ale do
skonały autor umiał utrzymywać zain
teresowanie, czytelników, nictylko zre
sztą młodocianych, ale i dorosłych. 
Dominującym ich żywiołem było szczę
śliwe ożenienie wyobraźni awanturni
czej z rzeczywistością prawie, że nau
kową, geograficzno opisową lub sięga
jącą w przyszłość techniki i wynala
zków.

Dzisiaj, oczywiście, prawie wszystkie 
zarówno opisy, juk pomysły fantasty
czne Verne, zostały już zrealizowane 
lub nawet prześcignięte przez współ
czesną rzeczywistość i osiągnięte zdo 
bycze nauki. Verne’a okręt-olbrzym 
(Great-Eastem), który mógł wieźć 2000 
ludzi, teraz wiezie 4000. jego balon, 
który unosił się „6 tygodni nad Afry
ką", jest igraszką wobec Zeppelinów 
i aeroplanów, tak samo jak „dom pa
rowy" wobec samochodu, okręt zaś 
podwodny kapitana Nemo ma takie 
wady technik? i konstrukcyi, któreby 
go zdyskwalifikowały we flocie pod
wodnej kaldego z państw współcze
snych. A  jedni k te powieści czyta się 
jeszcze i teraz z zapartym tchem, przy
gody ich bohaterów śledzi z zaintere
sowaniem i podziwem. Przyczyną jest

tu ten duch wynalazczości i przed
siębiorczości, który je przenika, po
łączony z ujmującym romantyzmem ft- 
buły, działającym tak nieodpatcie na 
młode wyobraźnie. Śmiałość zaś po
mysłów Verne’a, jego realistyczna, nie
mal naukowa ścisłość szczegółów przy 
wszelkich wzlotach w dziedzinę ówcze
snych (i teraźniejszych zresztą, jak „po
dróż na księżyc") niemożliwości tech
nicznych, sprawiają, ie  te 
mają dotąd wdzięk nieprzeigijfc*.,-.; .i 
świeżości, a zarazem pierwiaste.m. umie 
jętnego, naturalnego zachęcenia mło
docianych umystów do gruntowniei-ze- 
go poznania tajemnic wiedzy. I diaiego 
książki i bonaterowie VerneV ino.ą 
być jeszcze towarzyszami młodości
i Obecnego pokolenia, i to towarzy
szami, oddziaływującymi na swoirh 
młodocianych przyjaciół bardzo doda
tnio.

Firma Gebethner i Ska dobrze uczy
niła, wydając te książki dla młodzieży 
na nowo. Jest to zreszlą jej -ola w na
szym ruchu wydawniczym. Jako firma 
stara i poważna dąż - ona nie tylko . o 
gromadzenia nowości katalogowych. 
Natomiast drukuje w wieltcich nakła
dach wybitne dzieła dawniejsze, Ł i 
wyczerpane, podręczniki naukowe łub 
szkolne itd.; słowem te książki, ktrxe 
stanowią podstawę i ciągłość tradyeyi 
każdego piśmiennictwa. Dobrze wic;, 
że ktoś u nas tę rolę spełnia. St- M.

Z teatru J. Słowackiego. Prace około 
przeróbki kaloryferów w gmachu teatru, 
po&tępują w tak szybkim tempie, że już 
w uedługim czasie ustalić będzie można 
datę otwarcia nowego sezonu. Inaugura
cyjne przedstawienie wypełni jedno z ar
cydzieł Fredry. Jedną z pierwszych no
wości sezonu będzie ukończona niedaw
no fantastyczna bajka K. H Rostworo
wskiego pt. „Straszne dzieci-1 którą teatr 
krakowski wystawi przed- innemi scena-, 
mi. W początku sezonu również ukaże się 
ostatni dnaimat M. Maeterlincka „Bur
mistrz ze Stilmonde'1; wstrząsająca tra
gedia osnuta na tle inrwpzyi Niem-ców do 
Belgji w roku 1914.

Z teairu Bagatela. Sezon teatralny do
biega końca. Ostatki sezonu spędzi „b a 
gatela11 pod znakiem Mieczysława Fren
kla, który wystąpi dzisiaj, jutro i w, nie 
dzielę w „Kotec,zce“ a w  sobotę i w. nie
dzielę popołudniu w „Grubych- rybach1-.

Operetka w Nowościach. Po wielkim 
sukcesie pierwszego przedstawienia, me
lodyjna „Krysią leśniczanka11 grana bę
dzie codziennie aż do niedzieli włącznie.

Nowy Zarząd Pogotowia. Wydział Kra
kowskiego Ochof? Iwa Ratunkowego; 
wybrany na Walnem Zgromadzeniu -y 
dniu 26 czerwca br. ukonstytuował się 
następująco, prezesem wybrano pro£. dra 
Al. Rosnera, wiceprezesami: dra A. Ba- 
rmeta, dyr. F. Fischera, prof. dra M. Ru
tkowskiego i dra L‘. Sćhneidra, skarbni
kiem dr. Fr Goneta:

(t) Otwarcie półkolonii w Parku dra 
Jordana. Dnia 12 br. o godzinie 8 rano 
nastąpiło otwarcie półkolon.ji wakacyjnej 
w parku dra Jordana. Zgromadzone dzie
ci podzielone na oddziały stosownie do 
pici i wieku zostały oddane pod 02-oką. 
specyalnie wyszkolonych nauczycielek ,

„naiuclzycieli; dzieci otrzymują o godzdm* 
S-tej śniadanie, o 12 obiad, o 5 podwie
czorek — a przerwy między porami pc- 
siłkowemi spędzają, na świeżem powietrzu 
zabawiając się gimnastyką, zabawami o- 
raiz ozytankami i robotami kształcąceini 
umysi. ,

Nadmienia się, że Wydział VII. Magi
stratu przyjmuje jeszcze wpisy od 10 do 
2 popołudniu dopóki miejsc wystarczy.

(t) Pierwszy zjazd starszego harcerstwa 
polskiego. W dniach 19, 20 21 i 22 lipca 
odbędzie się pierwszy Walny Zjazd Star- 
sizcgo Harcerstwa: instruktoa-Aw(rek), wy
chowanków (nek), drużyn zorganizowa
nych od roku 1920 w specyaine koła 
stansżoharcerskie. Zjazd ten ma być po
święcony ostatecznemu ustaleniu podstaw 
ideowych j organizacyjnych nowego ru
chu. Jako miejee Zjazdu wybrany został 
harc- raki obóz instruktorski dla nauczy
cieli, który będzie założony ped Ostro
wem Wielkopolskim w lasach, użyczonych 
łaskawie na ten cel przez Zarząd dóbr 
Przygodzice ks. Radziwiłła. Próćz upeł
nomocnionych delegatów i członków 
wspomnianych kół w zjeżdzie mogą wziąć 
udział w charakterze gości niezrzes-zem 
harcerze i harcerki, sympatycy ruchu 
•starszoharcerskiego i osoby interesujące 
się sprawami harcerstwa.

Pragnący uczestniczyć w Zjeżdzie win
ni do 3nia 15 hm,, zgłosić swój przejazd 
pisemnie lub ustnie w~referacie do spraw 
Istarszego harcerstwa pjrzy Naez. ZHP. 
'Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 m. 12, 
diii Józef Jakubowski. Koszta utrzyma
nia nie licząc kosztów podróży wynosić 
będą około 200 (dwustu) marek od osoby 
dziennie.

(t) Niedoszła tranzakeya dolarami. -—
[iwożoraj przytrzymały organa urzęou
walki ,z liichwą dwóch gospodarzy w cza
sie dokonywania tranzafccyi walutowej 
(dolarami) na czarnej giełdzie. Są nimi 
Józef Gach i Żurek Piotr, obaj zam. w 
Skomielni Białej w pcw. Myślenickim.

Wymienieni przybyli do Krakowa i tu 
zawjicrzyli dolairy zamienić na marki. ■. 
Kcdy w bankach zaofiarowano im 1800 
marek, za dolara, udali się na czerną 
giełdę, gdzie chcieli pozbyć owe dolary 
po 2000 m,k. Władze skonfiskowały im 
.paręset dolarów sprawę przekazano są
dowi.

(t) Kary na spekulantów. Urząd walki 
z lichwą skazał za wyknpno owoców w 
celach spekulacyjnych Józefa Zajączko
wskiego na grzywnę 2000 marek i Jana 
rozpędach na 1000 marek grzywny.

(ł) Konfiskata tytoniu. Wczoraj prze
prowadziły organa urzędu walki z lichwą 
rewiizyę w cukierni aJna Pietrzyckiego, 
przy ulicy Zwierzynieckiej, podczas któ
rej wykryto znaczne zapasy tytoniu i pa 
pierosów, które Pietrzycki sprzedawał po 
wygórowanych cenach- Znaleziony tytoń 
i papierosy skonfiskowano.

(t) Krakowscy złodzieje na występach 
\v Trzebini. Przed kilku dniami zakradli 
się 25 letni Józef Mudzel i 19 letni Piotr 
Kłus, obaj z zowdu monterzy do nłesz- 
k n\ia p. B. w Trzebini, gdzie rozbiwsz.y 
ogniotrwałą kasę skradli 9Q tysięcy ma
nii poczem zbiegli.

Wczoraj dopiero udało się organom po 
ficyjnym wyśledzić ich w- Krakowie i a-

resztować. Pieniądze prawie w całoscł 
zdołano odebrać.

(1) Miały zamiar „kupna". Woaaraj 
przyszła do sklepu Abrahama Korczyna, 
przy ulicy St.radom 18 Balbina Pająk lalt 
20, w towarzystwie Rozalji kąDok z Ja- 

“worzna i poczęły oglądać toiwary bławat 
tme rzekomo w zamiarze kupnA. Pa pb* 
wnym czasie Korczyk ząuważył brak 
kilku chustek na głowę, wobec czego we
zwał interweneyi policyi. Pająkównę are 
sztowano —. towarzyszce jej udało się 
zbiec.

(t) Nieszczęśliwe wynadki.
Wczoraj podczas wyładowywania cię
żkich przedmiotów żelaznych na stacyi 
kol. w Grzegórzkach, upadła szyna na 
nogi szer. Ostrowskiemu i Cielechowi, 
raniąc ich dotkliwie. Zawezwane po* 
gotowie ratunkowe opatrzyło raunych.

Około godz 7 wieczorem wezwano 
pogotowie na stacyę kol. w Bonarce, 
gdzie również przy wyładowywaniu 
spadła szyna żelazna na nogę jeńcowi 
bolszewickiemu Bonarowi, skutkiem 
czego doznał złemania przedudzia, Po 
opatrzeniu przewiozło gc p ogotowie 
do szpitala.

(t) Wykrycie tajnej fab-.yki ty
toniu. Tut. władza wykryły tajną fa
brykę tytoniu w mieszkaniu stróża ka« 
mienicznego Jana Anielczyka zam. 

• przy ul. św. Katarzyny 5. Podczas re- 
wizyi skonfiskowano u An: Jeżyka wię
kszą ilość tytoniu i gotowych już- 
a przeznaczonych do eksportu papie- 
iosÓw  oraz cały aparat techniczny da 
fabrykacyi tytoniu. Znaleziono również 
duży kosz wypełniony liśćmi... buko
wymi i kasztanowymi, które fabrykant 
dodawał do tytoniu (oferując go potem 
jako „przedni turecki").
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Jak Amerykanie bronią się 
> przeciw opałom.

(1) Jak już donosiliśmy, fala szalo
nych upałów, która przeciąga przez 
całe Stany Zjednoczone, staje się wprost 
nie do zniesienia dla tamtejszej ludno
ści. We wszystkich miastach amery
kańskich na porządku dziennym są li* 
czne wypadki śmierci wskutek porażet 
nia słonecznego, główną jednak ofiary 
upałów jest Nowy York.

Publiczność nowojorska z upragnie
niem wyczekuje burz, któreby ochło
dziły powietrze. Władze miejskie po
zwoliły, by parki publiczne staiy otwo
rem przez całą noc, iżby ludność mcft 
gła spiąć na ławkach i na trawnikach.

Na ulicach urządzono tusze dla ogól
nego użytku; ciekawym jest widok ca
łych chmar dzieci i młodzieży, odzia
nych w kostyumy kąpielowe, spi-szą- 
cych ulicami do najbliższych „stacyi 
tuszowych" dla odświeżenia się wodąj 
rozdzielaną tłumowi za pomocą sikawek 
pożarnych. Inni. znów na przemianę 
spieszą do kąpiel publicznych, które 
otwarto nad brzegiem morza, Mnóstwo 
osób dostało szału pod wpływem go
rąca, wiele utopiło się, szukając ochło
dy w głębiach wody. Zdarzyły się też 
liczne wypadki śmierć skutkiem spa
dnięcia z dachów kamienic, przemie
nionych w czasie parnych no cy na sy
pialnie.

D i i a ł  e k o i t o m l f s n y .
Stosunki handlowe 

miedzy Hiszpanią a Polską.
Sprawa nawiązania stosunków han

dlowych między PoIsKą a Hiszodnią 
dawno już zwróciła na siebie uwagę 
czynników oficyalnych zarówno naszych, 
iak i hiszpańskich.

Już w r. 19l8 p. Aleksander Dzie- 
duszycki, dzisiaj poseł pełnomocny w 
Kopenhadze, a podówczas prezes ko
mitetu polskiego w Madrycie rzucił 
ideę o konieczności nawiązania bezpo
średniego kontaktu handlowego mię
dzy naszym krajem a bogaty m z na
tury i wzbogaconym przez wojnę kra

jem Alfonsa XIII. Idea ta wydawała się 
początkowo pomysłem utopijnym. Jed
nakże p. Dzieduszycki wierzył w słu
szność swojej ia c  i przeszedł do pracy 
realnej.

_ P- Dzieduszycki zdołał wkrótce sku
pić dokoła swojej idei gruoę kompe
tentnych i dzielnych wspćłp: acowni- 
k >w, wśród których niebawem na plan 
pierwszy wysunęli się p. Granzow de 
la C—da i p. Maksymilian Abramson. 
Pan Granzow de la Cerdla jest jednym 
z Hiszpanów najlepiej zoryentowanych 
w naszych sprawach. Już przed wojną 
przebywał dłuższy czas w Warszawie, 
przyswoił sobie nasz język, zapoznał 
się z naszymi stosunkami i z nasza kal-



.ais: s „/GONIEC KRAKOWSKI' Nr. 189.

turą. W czasie wojny przebywał w Ma
drycie, gdzie, jakó współpracownik 
wielu pism informował opinię swojego 
kraju o naszych sprawach, czyniąc to 
zawsze nietylko z szczerą dla^ias przy
jaźnią, ale i ze znajomością rzeczy. Po
siadał więc wszystkie dane, ażeby w 
pracy zanucyowanej przez p. Dztodu- 
szyckiego, wziąć czynny udział. Nie
mniej kwalifikowanym był p. Abram- 
son, kupiec bardzo szanowany w hi
szpańskich sferach finansowych.' Jako 
pochodzący z Polski, p. Abiamson zna 
dokładnie potrzeby i zasoby gospo
darcze raszego kraju, a długoletni po
byt w Hiszpanii pozwolił mu zapoznać 
się gruntownie także z tamlejszem ży
ciem gospódarczem. Z natury rzeczy 
p. Abrąmson stał się główną siłą fa
chową przedsięwzięcia. On też jest au
torem interesujących projektów han
dlowo- finansowych, przesłanych przez 
organizatorów przedsięwzięcia naszemu 
ministerstwu handlu.

Przeniesienie p.'Aleksandra Dziedu- 
szyckiego na stanowisko posła pełno
mocnego w Danii wpłynęło opóźnm- 
jącc na bieg dalszych pr»c. Poselstwo 
nasze w Hiszpanii, które aż do przy
jazdu p. Władysława Skrzyńskiego po
zbawione było należytego kierowni
ctwa, nie okazywało zainteresowania 
dla tej sprawy. Dopiero poważna 
i wpływowa interwencya p. Skrzyń
skiego zwróciła uwagę naszego mini
sterstwa handlu na korzyści, jakie mo
gą wyniknąć dla Polski z nawązania 
stosunków handlowych z Hiszpanią.

Odtąd sprawa postępowała szybciej 
naprzód i z początkiem bieżącego ro
ku była już dojrzała do konkretnej dy- 
skusyi. Toteż w lutym mogła zjeChPi 
do Gda.iska .n!sya hundlowa hi
szpańska, ażeby wejść w kontakt z 
przedstawicielami handlu polskiego. 
Odbyły się liczne kcnferencye, w któ
rych brały udział także czynniki ofi- 
cyalne obu krajów, jak przedstawicie} 
naszego ministerstwa handlu, przedsta
wiciel ambasady hiszpańskiej w War- 
c jawie i konsul hiszpański w Gdańsku. 
Konfcrencye owe wykazały, źe stosun
ki hrndlowe między Polska a Hiszpa
nią tą niely ko możliwe, ale obustron
nie pożądani.. Zarówno bogactwa na
turalno obu krajów, jak i ich piodu- 
kcya przemysłowa uzupełniają się wza
jemnie i w ten sposób sama natura 
jednego i drugiego systemu gospodar
czego pcha oba kraje w kieiunku wza
jemnej wymiany towarów. W ko le- 
rencyach uwzględniono takie i tę oko
liczność, że zarówno Gdańsk, jak i 
Polska mają być wyzyskane jako te- 
lytorya tranzytowe dla handlu z Euro
pą Wschodnią wogćle, szczególnie zaś 
dla handlu z krajami bałtyckimi i od
powiednio da tego postanowiono roz
szerzyć zakres działania.

Ostatecznie zgodzono się, że już w 
najbliższym czasie

Hiszpania mog-Lby wywozić do Pol
ski (luo przez Polskę): drzewo korko
we, oliwę, orzech kokosowy dla celów 
przemysłowych, ryż, sardynki, figi słu
żące do faLrykacyi kawy figowej, zio
ła farmaceutyczne, fosfaty i i.

Polska zaś mogłaby wywozić do 
Hiszpanii (od siebie lub od swoich 
sąs’adów): drzewo i wytwory drzewne, 
wyroby koszykarski-, wyroby szczoto 
karskie, mąkę kartoflaną, naftę, para
finę i i.

Rezultatem konferencyi gdańskiej 
było natychmiastowe utworzerle To
warzystwa Handlowego Hiszpańsko- 
Bałtyckiego z siedzibą w Gdańsku. 
W Towarzystwie tem reprezentowane 
są równorzędnie wszystkie trzy czyn
niki zainteresowane, a więc: Hiszpa
na, Gdańsk i Polska. Pierwsze prace 
Towarzystwa skupiły się aokola zało
żenia w Gdańsku hali licytacyjnej, któ- 
raby pozwoliła interesentom polskim 
pokrywać swoje zapotrzebowania na 
miejscu i to na podstawie naocznej o- 
ceny towarów. Hala licytacyjna Gdań
ska urządzona jest na wzór hali hara- 
burskiej, a składy, któremi rozporzą

dza, są podobno najiepszemi, jakie 
można bvło znaleźć w nadwiślańskim 
porcie.

Drugą kweslyą, które nowe Towa
rzystwo już na samym początku mu
siało, rozwiązać, było zaprowadzenie 
stałej komunikacyi morskiej między 
Hiszpania a Gdańskiem. Kwestya ta 
znalazła rozwiązanie pomyślne. Już w 
miesiącu wrześniu wy i uszy z Barcelo
ny pierwszy okręt zmierzający ku por
towi nadwiślańskiemu. W ten sposób 
stosunki handlowe między Hiszpanią 
a Polską uważać można za nawiązane. 
Nie ulega wątpliwości, że nasze sfery 
handlowe będą się liczyły z tym fak
tem. F.

■ Podrożenie cen gazu i eleKfryKi 
we Lwowie.

We Lwowie na czwartkowem po
siedzeniu rady miejskiej podwyższono 
taryfę za gaz i elektrykę o 50 %• 
Bilet tramwajowy będzie kosztował 15 
marek.

-oOo-
Warunki umowy naftowe* 

polsko-francuskiej-
Delegat rządu po'skiego p. Bernąi d 

Diamaiid znuwu pojechał do Paryża 
w sprawie umowy naftowej polsko- 
francuskiej, której całkowity tekst zna
ny jest z odpisów stronom zaintereso
wanym w Paryżu, ale nie jest jeszcze 
znany w Polsce.

Punktem zasadniczym umowy proje
ktowanej jest to, że p ra cu ją ce  u  nas 
p rzed sięb iorstw a  n a fto w e  fran 
cu sk ie  m a ją  o trzym ać p ra w o  
w y w ozu  zagran icą  b e z  o b o w ią 
z k ó w  p rzyw ożen ia  do kra ju  w a 
lu ty  nagraniczsiój z» uskutecznione 
tranzakcye. Co do teren ów  e k s p lo 
a ta cy jn y ch  korzystać maią z ty ch  
sam ych  p r a w ,  c o  o b y w r te /e  
p o lscy .

Pewne 2astrzei ;nie nasuwa tylko 
sprawa pochodzenia kapitałów w nafce 
zaangażowanych, Większość kapitałów, 
podających się za francuskie, jest w 
gruncie rzeczy pochodzenia niemie
cko-angielskiego. R ząd  fran cu sk i 
zam ierza, rozg ra n iczy ć  K apitały 
czysto -fran cu sk ie  od tych, których 
pochodzenie budzi wątpliwości. To 
przeciąga rokowania. Etwie-dzić trzeba, 
że w tym względz e wciągnięci jesteśmy 
w orbitę walki dwóch „naftowych*4 
grup państw: z jednej strony Ang’a i 
Niemcy, z drugie' Francya i Stany 
Zjednoczone,

--— oUo——
Podwyższenie agia od cła.

W „Dzienniku ustaw" ogłoszono roz
porządzenie 'w sprawie podwyższenia 
dopłaty (agio) do cła na towary o cha
rakterze zbytkownym i na pozostałe 
towary.

Na mocy tego lozpo-ządzuiia, w y 
s o k o ś ć  d op ła ty  (agio) do cła na 
towary zbytkowne wynosić b ę 
dzie aż do n o w e g o  zarządzenia
1 9 .9 0 0 %  (czyli m n ożn ik  stawek cel
nych 200).

Wysokość dopłaty (agio) do cła na 
inne towary wynosić będzie aż do no
wego zarządzenia 14.900% .

 oOo------

Przygotowań!5! do largów wseiiotinicli 
we Lwowie,

Konstytuujące walne zgromadz. we 
mrowie odbyło się 13 b. m. we lwow
skiej IzL.e handlowej. Wobec coraz 
większego zakresu przedsięwzięcia głó
wną akcyę objęła gmina miasta Lwowa 
wspólnie z lwowską Izbą handlową 
i przemysłową . wydziałem wykonaw
czym targów wschodnich. Spółka zaś 
udziałowa będzie osobą prawną, która 
finansowo będzie reprezentować targi 
wschodnie.

Pierwsze okazy na tergi wschodnie 
już nadchudzą. Między innemi nadeszły 
wyroby p orce1 a nowe z fabryki w Ćmie
lowie. Na placu po wy Stawowym oży
wiony ruch budowlany. Powstanie tam 
w przeciągu dwóch miesięcy mule mia
sto p rzemysłowe i handlowe. Położono 
już kamień węgielny pod pawilon 
banku przemysłowego, w którym po
mieszczone zostaną eksponaty 56 za
kładów przemysłowych, powołanych do 
życia j finansowych Drzez polski bank 
przemysłowy.

Kryzys przemyśle* wy 
na Węgrzech

Min. Bethlen w Budapesztu odpowia
dając na interpelacyę hr. Appon/i, o- 
świadczył, że jedną z przyczyn, które 
w groźny sposób przyczyniają się do 
zaostrzenia kryzysu przemysłowego, 
jest bezroboc e.

¥ywós koni i bydła zWieikopct- 
ski. Ministerstwo byłej dzielnicy pru
skiej zezwoliło, aż do odwołania, na 
wywóz do innych dzielnic państwa 
koni, bydła młodocianego do dwóch 
lat wieku, oraz owiec, bez obowiązku 
starania się o  pozwolenie wywozu w 
wojewódzl :im wydziale wywozu.

i u c E f  g ś a ł d o w y .
(sto) Nastrój depresyi trwa w daLzym 

ciągu. Obroty mało ożywione, tranzakcyi 
niewiele, tendeneya lekka zniżk i to,. W 
ruchu było 9 gatunków papierów, przy- 
czem — rzecz ciekawa — utrzymały się 
w kursie papiery cięższe. W aluty obce bez 
umiany, z raiorow lokacyjnych szły tylko 
listy ®ai tawne.

Ceduła kursowa z dnia 13 llpca
Papiery lokacyjne:

4 j^ %  Listy zast. Banku hipot.: ofiarom 
98, żąd . 100, tran z. 99.

Waluty:
Marki niemeckJe: (Gotówka) 'kupno 24, 

sprz. 26, i czeki) kup. 25, sprz. 27, 
Korony austryaekie: (Gotówka) kupno

2‘30, sprz. 2‘5o, (czeki) kup. 3‘50 Bprz, 
2‘7u.

Korony czesko-słowaekie: (Gotówka) kuJ 
pna 24, sprz. 26, (czeki; kup. 25, spto 
27,

4kcye Tow handlów. ! przem.
ofiar. żąd. tranz. 9  

PTH. (I—IV el) #50 1100 lOOO-HOO
impex 425 475 450 j
Zieleniewski łfł^j oo0q 9200 P300-90q| 
Parowozy I-He. 1700 1 900 i3(H>i9uu 
Trzebinia hWe.^’ 990Q '3100 i
Fabr. PorUancU_s»BF w^i: - — ‘- o J850 , 
Fabr. Górka «loo 8500 8300-8t*ł]|
Polska Nałua .2o00 8b0' «HK)-22to 
Fabr. ti. lizebiiilił &9tiu 3ivk 3COOij* i 1 —■rP1 )«■- ał-Wi ’

weteians,' ara.

Stemplowanie rubli carskich.
WaiSZEJta (Tel.ł Driśfejszy „Prze

gląd \5hej orny" donosi, że w mini- 
nwtciyum skarbn tdbyć się mp rj ,r“di 
w rpf^wit ostemplowania fubft car
skich, bedąeycn dotychczas w obiegu, 
aby prząązkodpj^ mąsowemu rzucanie 
na polski vne'c uieuiężny nowycf ban
knotów 5 KL rublowych carskich, co 
według relacj; tego dzienniUfl czyn-ą 
emigranci bolszewiccy.
BMIWliMI IIMWWMMM— M— —

t t M i i  f U i  S A  tiaftis. i
WnioseK o Tozwiąz&uiu senatu. — GJańsK ,filią prusKich ju n - 
Erów. — Konspiracyjne narady u senatoiów. — Sa at  usuwał 

politykę porozunnieaia z rolsKą
UrdańsK. (PAT.) Najjjdzisiejszym po

siedzeniu, sejmu gdańskiego toczył? się 
bardzo ożywiona dysku"ya nad wnio
skiem komuuiftó-y o rczwlązanie 
obecnego sejmu i floipisanie nowych 
/wyborów. Przed rozpozęciem dyskusji za 
brał glos piezydent senatu S?hm; który 
usiłował stwierdzić,; że stanowisko eenata 
jest pod względem prawnym zupełnie u- 
regulowane. l  osei Ring (socjalista) stwier 
dza, że obecny sejm gdański został zwo
łamy w okresie największego rozkwitu szu 
winistów i reakcyi. Forum tego sejmu, 
jest obecny senat, kto-y nie jest nawet 
w stanie nawiązać porozumienia z Polską. 
Polityka senatu doprowadziła do tegO, 
że Gdańsk jest dzisiaj filią pruskich jun- 
krów. Omalwiając stosuaek z Polską za
znacza poseł Ring, że można było od niej 
bardzo dużo uzyskać, gdyby nie hakaty- 
sfyczna polityka senatu, który z góry 
zdusił wszelką możliwmść por< raundenia. 
W dalszym ciągu omawia poseł Ring spra 
wrę 8icherheitswelirw i zaznacza, że do 
dnia dzisiejszego posiada ona kilkakro
tnie większe, aniżeli jej wolno zapasy liro 
ni, amunicyi, karabinów maszynowych i 
innych materyałów wojennych. W końcu 
swojego przemówienia przytacza fakt, 
poseł Ring na dowód szowini zmu reak
cyjnego senatu, że w mieszkanża jednego 
z gdańskich senatorów odbywały się kon 
-spiracyjne narady z przedstawicielami 
dynastyi Hohenzoloprnów. Cel tycli obrad 
jest aż nadto jasny. Słowa te wywołały 
wśród prawicy ogromne wzburzenię. Pos. 
R3ube (komunista) doinaga się rozwiąza
nia organizacyi wojskowej, istniejącej w 
Gdańsku i oświadcza, że stronnictwo je

go żądanie to przedłoży bezpośrednio L* 
uize Narodów. Co do polityki senatu, zâ  
znaoza, że rokowania z Polską prowadizo 
ne były przez senat w Gdańsku w ducha 
szowmizmu niemieckiego, wskutek czego 
dotąd nie mogło przyjść do porozumienia 
ze szkodą dla całej luduości Wumego 
miasta Gdańska. Poseł Panccki (Koło 
polskie) stwierdza, że eałs polityka p f f  
denrta Sałnna, dawnej rady państwa i oho 
cnego senaitu, opierałć się wyłącznie i 
opiera się nadał na podstawie nacyonaJ- 
ncj niemieokiej. Część niemieckich ubywa 
teli wclnego miasta to lojalm obywatele 
którzy pragną porozumienia z polską lu
dnością wolnego miasta i porozumienie to 
uważają aa absolutną konieczność, a dru 
ga część luduości, to nacyomaJiści nie
mieccy, którzy czekają na sposobność o- 
baienia trałrtatu wersalsliego i oddania 
Gdańska z powrotem Pi-usom. Zupełnie 
jalsno wypowiedział to w tej izbie poseł 
Friedrich, przy ogólnym aplauzie całej 
praiwicy,,a wśród kompletnego milczenia 
prezjdyum sejmu. Postanowienie rakan 
sprzeciwia się traktatowi -wersaisKifimu, 
i kom.eucyi z Polską i ma. wyraźne dowo 
dy zdrady sianu. Kilkakrotnie stwierdzil
iśmy, kończy poseł Panecki, że senat zar 
wsze z rozmysłem usuwał poKtykę poro- 
zunienia z Pokką.Ludność polska wi 
Gdańsku narażona jest w dalszym ciągi 
na szykany ze strony swoich współoby
wateli niemieckich, oraz władz niemie
ckich. W dalszej dyskusyi wniosek ko
munistów odrzucoijK, poCzem załauwtoiiiC 
kilka drobnych spraw. Na tem zakońGzo- 
no obrady obecnej sesyi, następna sesya 
rozpt cznie się we wrześniu.

F r a n c y a  w o b e c  V  ę g i e r
Paryż. PAT (Havas). W senacie 

podczac obrad nad ratyfikacją trakta
tu z Trianon, senator Rainauld zazna
czył, że Francya pragnie dopomódz 
Węgrom w podniesieniu się ekono- 
micznem. Briand oświadczył w sprawie 
ewentualnej rektyfikacyi granic, że bę
dzie ona możliwą odpowiednio do opi
nii odnośnej komisyi, która bada tę

sprawę na miejscu, Potom kwestya ta 
byłaby przekazaną Lidze narodów. 
Traktat z Trianon umożliwi w -półżycie 
państw sukcesv:nycK o ile A»strya t 
Węgry i_ie będą miały zbyt wygóro
wanych asDirncvh

l i i a  iiigii Dani!
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jjLekarstwo na wszystkie ofioroby.”
(1.) „40 razy dziennie m ówić s©» 

bie: „Mam się dobrze*5 — a będzie
cie żarowi!**. Taką oto doktrynę 
stawia lekarz francuski z Nancy pan 
Coue posiadający całe tłumy entu- 
tyastycznych zwolenników i wy
znawców.

Pan Coue jest osobliwym czło
wiekiem. Nie leczy on chorych, prze
bywających doń po poradę nietylko 
z Francyi, lecz z Anglii i z Ame
ryki, leczi. przeistacza ich samych

S fea p a rt *Ality non siwyA&tai uszek, uprawia-
ogródek, 

optymista tak 
fcwuje metody leczenia:

kjtóf| praktykuję 
osta li ^ftjldłidłblfe. to instrument, 
Wypewdagęs -w-merjyęhaaą władzę, 
fłie jw i f i i  bynajmniej Ipudotwórcą, 
pouJtiąjn tylko .cąłkiftaą jm*. }b o sta 
luśdj^tjafe r  'g t  jwajfil-pomacęt «,uto- 
^ estyd y  ^tówgyefiftitstei ysałpgtkich 
njemjd dhorób.

uOb* ołwd&ktoy. się mńwitwj nter'wo
la polw»d*a *"•&? do działmua, lecz 
wyobraźnia.' Istnieje w łiaś‘ bowiem 
dwie istoty » igtota jwiadoma, która 
jnst panem nasiej* tooliu istota nie
świadoma, którą kieruje nasza wyo
braźnia. acv

„W ykażę to na przykładzie: Sko
ro położysz pa ziemi deskę, długą 
na 10 metrów i szeroką na 25 cm., 
bardzo łatwo będziesz mógł po niej 
chodzić. Wyobraź sobie jednak, że 
deska ta zawieszona jest nad prze
paścią, a nifl będziesz mógł chodzić 
swobodnie- po tej kiładce.-W tym w y
padku bowiem woli twojej sprzeciwi 
sję twoja wyobraźnia. Będziesz chciał 
odważyć się na ten krok, ale nie 
będziesz mógł! Mówi się zawsze 
wiele o kształceniu woli, zdaje mi 
się, że ważniejszem byłoby umieć 
kierować naszą wyobraźnią.

„To coś1 co jest w nas podświa
dome, kieruje i rządzi wszystkimi 
naszymi •rganami. Jeżeli zatem bę
dziemy- wyobrażali sobie, że żołądek 

• nasz czy wątroba funkeyonują dob
rze i normalnie, istotnie będą one 
dobrze funkeyonowały."
Aby wykazać nieograniczoną siłę 
autosugestyi, lekarz francuski prze
prowadza ze siwymi chorymi bardzo 
proste doświadczenie. Każe im za
cisnąć silnie pięści i wyciągnąć ra
miona. , Następnie każe im myśleć 
bardzo intenzywnie : „Chcę otworzyć 
oczy, ale nie mogę...14 Pacyent z ca
lem natężeniem skupia swą myśl 
nad poddanemi mu słowami i rze
czywiście nie może otworzyć zaciś
niętej pięści. „A  teraz proszę po
myśleć : „Już mogę !, mówi wówczas 
p. Coue — i pacyent natychmiast 
swobodnie otwiera dłoń. 

j Praktyka autosugestywna jest 
wprost dziecinna Oto na czem ona 
polega: Codzień rano i codzień wie
czór — poleca ów dobrotliwy Fran
cuz — znalazłszy się w łóżku zam
knijcie oczy, aby lepiej skupić uwa
gę, i powtarzajcie szeptem, przesu
wając równocześnie machinalnie 
palce po sznurku, na którym zawią
zanych jest dwadzieścia supełków, 
następujące zdanie: Codziennie pod
każdym względem mam się coraz 
lepiej.41 a będziecie cudownie zdro
wi !

Niewą+pliwie, powiada p. Coue, nie 
mogę uleczyć wszystkich chorób, 
lecz pacyenci moi doszli już sarni 
w wielu wypadkach do niebywałych 
rezultatów. Niektórzy aatosugesty ą 
uleczyli się z raka; dwie młode pa
nienki doprowadziły do tego, że zu
pełnie przestały im wypadać włosy.. 
Jedna z pań dzięki autosugestyi 
mogła sobie wyrwać ząb bez żadne
go bólu i zatrzymać krwotok w pa
ru sekundach. W  wypadkach bez
senności metoda moja jest absolutnie

niezawodną. “
Lekarz z Nancy jest prawdziwym filam 

tropem i wszystkich swych pacyentów 
leczy zupełnie bezpłatnie. Jak twi6rdi>.ą 
gazety franicuskie w gabinecie dra Oone 
'zdarzają się. formalne „cuda'. Oto np. 
przed niedaiwinem ozasemu pewina stara 
wieśniaczka, niezdolna od całych lat do 
chodzenia, przywieziona powozem do 
Nancy odeszła już podobno o własnych 
silach z leikarskiiego gabinetu. Pan Cone 
wyjaśnia ów wypadek następująco:

—  Osoba ta istotnie była swego czasu 
tknięta paraliżem, po jakimś czas"© nie
chybnie wyzdrowiała, lecz w daiszym 
ciągu uważała się za sparaliżowaną. Au- 
tosugestya zaiem łatwo i bezzwłocznie 
dokonała, dzieła.

Pan Cone wierzy tak. niezachwianie w 
siłę autosugestyi, iż twierdzi, że dzięki 
riej można zwyiciężyć wprawdzie nie 
śmierć samą, lecz bez zwątpienia starość.

Autosuge-stya —' zdaniem eskufaza fra-n 
(ruskiego —  rozstrzyga również w wybo
rze rodzaju płci mającego s ię ' narodzić 
dziecka. „Kobieta każda, twierdzi ów 
pan, nietylko mioże wedle swej własnej 

..woli urodzić syna albo córkę, lec.z po
nadto może wyposażyć swoje dziecko we 
wszelkie przymioty fizyczne i moralne, 
których dla niego .pragnie. Nie trzeba 
tylko mówić sobie: ,,Postaram się, aby 
mi się>to udało** lecz należy powtarzać: 
dziecko ma być i będzie takie a takie.

W tym kierunku zatem —  jak widzi
my — fantasta francuski wyprzedza jesz- 
cze o wiele -naszych Ciesielskich et eon- 
surteis, którzy w metodach swoich byli 
mmiej wymagający: pretendowali bowiem 
jedynie do sposobu nadawania dowolnej 
płci przyszłemu noworodkowi!

Pan Cone jest niechybnie'największym 
optymistą z całej Francyi i optymizm ten 
stara się wpoić swym wyznawcom, twier
dząc, że gdyby wsrzyscy lekarze chcieli 
uprawiać jtyo metodę... nie byłoby pra
wie zupełnie chorych na śwłecie.

— -oO o——■

500 osób wpiera dziennie skutkiem
chóleoff

(1) Uchodźcy rosyjscy przybyli świe
żo z nad Donu do Kostantynooola 
oświadczaią, że w całym okięgu doń
skim epidemia cholery przybrała ol
brzymie rozmiary. W samym Rostowie 
nad Donem codziennie 400—500 osób 
pada ofiatą tej strasznej choroby 

— y-OOO -
Bolszewicy nie oddad?^ 

sHonfisHowanych wartości.
(!) Wielokrotnie czytało się w osta

tnich czasach w:adomość, podawaną 
przez rozmaite zagraniczne . pisma, 
a odnoszącą się do restytucyi papie
rów wartościowych, skonfiskowanych 
przez bolszewików w bankach i w lom
bardach, Po ogłoszeniu tej informacyi 
skierowano liczne zapytania w tej 
sprawie do rządu sowietów, Indagacye 
te ze wszystkich stron zmusiły sowie
cki komisaryat dla spraw finansowych 
do ogłoszenia ofieyałnego cementi 
wszystkich pogłosek o przyszłej resty- 
tucyi majątków skonfiskowanych da
wnym właścicielom. Komisaryat finan
sowy oświadcza, że wszystkie te ma
jątki prywatne zostały „znacyonalizo- 
wane“, że zatracił się zupełnie ślad 
ich właścicieli i że nie zostaną ono 
nigdy zwrócone przez rząd sowietów. 

 oOo— -

49 skrzyń złota bez właśoicielt.
(1) Rozeszła się przed niedawnem 

wiadomość, że do Francyi importowa
no wielkie ilości złota rosyjskiego, typ 
zbadaniu tej sprawy okazuje się, î fla.- 
dlinek złota przybył istotnie do portu 
w Hawrze na steamerze -zwedzkim 
„Tryo-.we“ . Okręt tei przyjechał ze 
Sztokholmu i zawierał na swym po 
kładzie 49 skrzyń, ‘ wyładowanych złotą 
monetą. Do tej pory jednak nie stwier
dzone*, dla kogo transport ów b d 
przeznaczony. -.&L
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W O LN E P O SA D Y  U i p o s a b  p o s z u k u i ą  |
DOSZUKUJEMY bucha!. 
r terki na wyjazd na pro
wincję do. biura fabryczne
go, piszącej na maszynie- 
Oferty z odpisami świa
dectw i podaniem wynagro
dzenia składać pod „fabry- 
ka“ biuro reklamy „Prasa" 
lii. Karmelicka 1.16, 46 46

nANlENICA — Polka z Nie- 
• mieć która ukończyła 
wyższą szkołę rolniczą 
w Frankfurcie nad Menem, 
była wy ręczy ciel ka i towa
rzyszka w hrabiowskim do
mu, posznkujeodpowiedniej 
posady w większym domu 
lub u samotnego *'ana na 
wsi lud w mieście. Łask. 
zgł. npraszasiędo biuraogł. 
„PAR" Poznań 27. Grudnia. 
18, pod 23046. 44738

J|0 KOMPOZYCJI malar
ii skiej poszukuję dwóch, 
modelek o klasycznej bu
dowie na przeciąg kilku 
tygodni letnich. Łaskawe 
Zg oszenia pod „Słomiany 
Wdowiec" do Adm. Gońca

ęTIJDEKT SIEROTA (stra 
w cit rodziców w czasie woj
ny) z 6 kl. gimn. po. zukujo 
jalriegokolwiekbądź zajęcia. 
Najchętniej na wyjazd jako 
korepetytor. Łaskawe zgło
szenia pod „Zygmunt" do 
Admin. „Gońca"

DO SŁUŻBY wartowniczą 
“  poszukuje się kilkunastu 
zdrowych nieposzlakowa
nych d ozorców z małą kau
cją. Zgłoszenia od 3—4 pop. 
Zakład Czuwania, Rynek 
gł. 22, I. p. 4082

1SYSTENT geometra z pra- 
A ktyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków do Admin. GońcaADWOKAT przyjmie sa

lt moc z.elnego, rutynowa
nego kon cyp ien ta  jauo 
Wspólnika za wskazanie | S P R Z E D A Z  l
miejscowości, nadającej się 
do otworzenia biura adwo
kackiego oraz wyszukanie 
tamże pomieszkania. Zgło
szenia pod „K.“ do Admin. 
j.Gońca Krak.“

DROROCZE "CCZTÓWK1 
I „W ici" przeróżne, po trzy 
marki każda, — Co będzie 
w roku 1933? — Odpowiedź 
w „Wiciach". Ostoja Osta
szewski istotnie z matema
tyczną ścisłością przepowie
dział „Rok Odrodzenia Pol 
ski“ — „1918“ i Rok Szczy
tu Potęgi" „1933“ -  i,Wići“ 
— redaktor Ostaszewski — 
Koluszki. 4742
OPRZE DAM fortepian kró- ' 
w tki czarny. -  Zgłoszenia 

i do „Gońca" pod .Foitepim'

7ASTĘPCOW' i ajentów 
we wszystkich miejsco

wościach Zachodniej Mało
polski i Śląska Cieszyń
skiego, poszukuje dla dzia
łu ognioWego Towarzystwo 
ubezpieczeń „Un ja“ w War
szawie, Jeneralna Reprezen 
^cja w Krakowie, Stadm- 
Łką e. 4 :32

7UPEŁNIE nowe łóżko 
Lz materacem sprężyno
wym 1 fotel skórą obity 
1 wielkie lustro są do sprze
dania, Bliższa wiadomość: 
Nowa wieś. Ulica Chocim- 
ska akcyjna fabryk lodu 
„Akfal od 9 do 12 rano. - 

4717

INŻYNIER, lat 32, pragnie 
' poznać pannę, blondynkę 
bardzo inteligentna w celi* 
matrymonialnym. Zgłosze
nia do Adm. „Gońca" pod 
„Inżynier". 4752

MAŁŻEŃSTWO. Kawaler 
"* lat 28, kupiec, inteligen
tny, dobrej fannlji, dobre
go serca, poszukuje rtańny, 
któraby miała swą kamie- 
nier i pieniądze, lub swój 
wlhsnj sklep i była sama 
dobre; familji, dobrego ser
ca.'Zgłoszenia rto Redakcji 
ale listownie: Polak z Ma
łopolski. 4650

M ŁODA, dystyngowana, 
•«! przystojna panna po
szukuje mężczyzny bardzo 
kulturalnego w celach to
warzyskich. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pod „Czar- 
nobrewa".

OPKZEDAM pantofel ki żół- 
0  te, nowe nv. 35, bardzo 
tanio. Bliższy aJres poda 
Adm. „Gońca". 4642 KAWALER lat 25, przemy

li slowiłe, słusznego wzros
tu, milej powierzchowności 
i wesołego usposobienia, 
władający kilkoma języka
mi, powróciwszy przed kil
ku ty godniami z Ameryki 
z bardzo wielkim kaoitałem, 
z braku zhajomości nawią
że c iętnie knrespcndohcję 
z panną inteligentną z do
brego domu, ładną i ma
jętną, w wieku 16—25 lat. 
Rzecz traktuje się serjo. 
Za dyskrekcję ręczę sło
wem honoru. Listy nieano- 
nimowe posyłać: Warsza
wa, poste-restante, za oka
zaniem stumarkówki Nr. 
9516 23.

DO SPRZEDANIAkosjumt 
u szary, jesienny, z ma- 
terjaiu wełnianego, na osobę 
średniego wzrostu i śred
niej tuszy. Zgłoszenia do 
Administr. Gońca krakow. 
pod „Kostjum".

IjUDOWA, lat 26, brzydka 
«» ale majętna, wy szłaby 
chętnie poraź wtóry zamąż 
za człowieka inteligentnego 
niezależnego mateijalnie. 
Zgłoszenie pod „Busines" 
do Admhi. Gońca.

4655
no sprzedania. Sukienka
l»z surowego jedwabiu i 
kostyum płócienny dla pa
nienki. Krupnicza 14, III p.

1425.

Ikademia miody, przystoj- 
Hny z piękna przyszłością, 
poszukuje na tej drodze 
panny, wdowy lub rozwód
ki, któraby mu pomogła do 
ukończenia studjów. — Cel 
matrymonialny — ■ rzecz 
traktuje serjo. Zgłoszenia 
tylko i fotograf ją i z poda
niem adresu do Administr. 
„Gońca" ooó „Akademik".

4615.

K U P N O  |
l/UPIĘDOM dwupiętrowy 
A w oirolicy W. KraKowa. 
Zgłoszenia do „Gońca" pod 
„Kamienica". 4629 j R Ó Ż N E

EfUPIĘ aparat fotografii zny 
A w dobrym stanie. Zgło
szenia pod „Aparat" do 
„Gońca". 4625

nSOBA przystojna, młoda, 
"elegancka, dystyngowana, 
poszukuje mężczyzny kul
turalnego, w celu towarzys
kim. Małżeństwo niewyklu
czone. Zgłoszeniado,Gońca* 
pod "Wiosna,, 4748

7AMIENIF męską maszy- 
L nę krawiecką .Singera" 
w bardzo dobrym stanie 
na damską stoliczkową. 
Adres poda administracja 
Gońca Krakowkiego. 4716

DOSZUKUJĘ mieszkania 
■ kawalerskiego. — Czynsz 
wyrównam prowiantami i 
węglem. Zgłoszauia pou „Ł. 
Z. 100“ do „Gońca". 4725

m a trym o n ia ln e  |
DANNA inteligentua o uj« 
- mującymzewnętrzym wy
glądzie, o nierównym uspo
sobieniu — nawiąże chęt
nie kores, z mężczyzną kul
turalnym w wieku średnim. 
Zgłoszenia rod Pour passe 
le teiups,, do administracji 
‘Gońca,, 4328

Ijfawaler lat 38, przemy slo- 
«wiec, który powrocit z A- 
meryki, posiadający więk
szy kapitał, pragnąłby po
znać pannę, któraby odpo
wiadała jego wymaganiom, 
cel matrym on^ilny — dy- 
skrecya zapewniona. Zgło
szenia pod „Tailor". 4711.

7 GUBIONE papiery woj- 
Łskowe najnazwisko Dus:k 
Maciej Skotniki. — Unieważ
nia się. 4728

yAMlENIĘmiesz.ranieskta' 
L dające się ł pokoju i kr-ułi- 
ni (bardzo'duże) w Rynuu 
głównym na II p. na dwa 
pokoje i kuchnie gdziekol
wiek w W. Krakowie. Zgło
szenia po Adm. “Gonca„ pod 
L. K. 4720

ZGUBIONE papiery woj
skowe na nazwisko Klęsk 

Walenty z Bełdn« pocz. 
Rzegocina nni jważniu się.

j*727_   ... ■ * 11.
ZGUBIONĄ dnia 1 lipca 

b. r. kartę zwolnienia nk 
nazwisko Dawida , Ariesa 
rodem z Tarnowa jnieważ- 
nia się. 4731
IWAN BIT AS, Ratnowica. 
» Sanok, zgubił papiery 
wojskowe. 4726

SKRADZIONO papiery 
, wojskowe na nazwisko 

Żelazny Franciszek. Bnko- 
wice 93. Unieważnia się.

4716
OKRADZIONO 

woiskowe w
papiery

wojskowe w przejeźuzie 
z Warszawy do Krakowr 
na nazwisko Jan Szuba, 
które unieważnia się, 4719
Pseudo-rossmuodawca.
 ̂liaieżałiby wstrzyknąć 

injskcyę na —.serie 'zenie 
wybuchów..

Darmo .noże otrzymać 
każdy przedmiot 

wartości Mk. 6.400.
Prospekt i ezczegóły wysy
ła się po otrzymaniu mar
ki pocztowej za Mk. 6.- 
Łódź, Skrzynka poczt. 259 

4732

mammmaam



Str. 8 „GONI2C ¥ RAKOWSKI*'' Nr, 18ft

„BETON”
Akcyjna Spółka budowlana w Krakowie za
szczyt zaprosić r..n'ejszevn P X  Akcyónaryuszy na

odbyć sin mające dnia 23 lipca 1921 r. o godz. 11-tej 
w Krakowie w lokalu Spółki ?rzy ul. Sławkowskiej 11 

z następującym 
PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Zm a.ua. 5 10 statutu.
2. Podwyższeń e, kapitału akcyjnego z Marek polskich 7,000:000*— 

na Mp. 20,000.000'— j. rz-sz emisyą 13.000 sztuk akcyl po Mp 1,000 —  
imiennej wartości.
§ 21. Posiadanie 10 akcyi daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgrom a* 

dzeniu.
Każdy z akcyonaryuszów może uczestniczyć w Zgromadzeniu oso

biście lub też przoz pełnomocnika.
Pełnoirccnictwo winno być pisemne, pełnomocnik może nie być 

akcyonary> szem Spółki.
§ 22. Cele n korzystania z prawa głosu, należy swe akcye najpóźniej na 6 dni 

przed terminem Zgroms dzenia w Kasie Spółki lab tez w mieiscu wska
zane i przez Radę Zi wiadowczą.

Oołączeuie do akcyi arkuszy kuponowych nie jest obowiązujące. 
Akcyouarynsze, którzy wykazali w sposób powyższy służące im prawo 

głosu, otrzymują imienne karty legitymacyine z adnotowaną ilością zło
żonych przez nich akcyj, oraz ilości służących im głosów.

Z legitymacyi może korzystać nietylko akcyonaryusz, na którego 
imię została ona wydana, lecz zarówno i pełnomocnik, posiadający peł
nomocnictwo pisemne.

Poważmy związeK przemysłowy 
w Poznaniu

poszukuje

GENERALNEGO SEKRETARZA SYNDYKA
prawnika lub ekonomisty. Praca dla związku nie prze
kracza przeciętnie trzech godzin dziennie. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowej działalności oraz honoraryua 

nadesłać należy pod „Syndyk” do

Tow. Akc. Reklarra Polska 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6.

i* iWifi

GONIEC KRAKOWSKI

..w-
-.1

(Drukarnia „Prawdy") pod nowym 
zarządem wykonuje wszelkie zamó
wienia w zakres drukarstwa wcho

dzące.

Nadeszły ostatnie nowości paryskie 1 ,
Fulary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte, ja- 
koteż suknie i szlafroki jedwabna, wełniane, etaminowe, oraz 
wykwintna bielizna. : :  Wielki yiybin? Oeny j»łi#arkow*ne 1
Spec ja lny  dz ia ł  dodatkow modniarskich.

Ostatnie nowości noieca: i <

S E N N O  BRITTI-S ER, K R A K Ó W
Rynek główny 13 P C - M  T O W A R  O  W Y  • Rynek główny 13 

Ostatnie specjalne paryskie modele kapeluszy damskich. 
SprzedSł F. Lipschi tz-Brettner, fr-aków, Grotlzica 8, 1 jj . na lewo.

Gorzelni?. koniakćwT. z o. f. w Foineniu *•
poszukuje

DYREKTORA
Reflektanci, mogący się wykazać odpo- 
wiedniemi kwalifikacyami kupieckimi, oraz 
wiedzą fachową, zachcą nadesłać zgło
szenia na ręce prezesa Rady Nadzor
czej, p. Boi. Kasprowioza w Gnieźnie. 4704

560
216
170
140
132
130
113
94
90
76
75
70
63
62
57
56
56
52
50
38

ló 8
13S
112

Sprzedaż dóbr,
mrg. w pow. średzkim

w pow. 
w pow. 
w pow. 
w pow. 
w pow. 
w pow. 
w pow.

wrzesińskim 
chodzieskim 
szubńskim 
obornic kim 
śremskim 
obornickim 
śremskim 

w pow. wągrowieckim 
„ w pow. zach.-poznańskim
„ w pow, międzychodzkim
„ w pow. wschodn.-poznańskim
„ w pow. wschodn.-poznańskim
„ w pow. obornickim
„ w pow. średzkim
„ w pow. średzkim
„ w pow. wschodn.* poznańskim
„ w pow. śremskim
„ w pow. wolsztyńskim
„ w pow. międzychodzkim
„ pod Poznaniem, w tem 
„ stawu rybn., za raz do sprzedania 
„ dobrej ziemi z masywnemi bu* 

dynkam 4 konie 4702
14 szt. bydła, 16 świń, martwy Inwentarz 

w komplecie, zaraz do sprzedania. 
WiadomcSć:

A. Saum garfner a  s^ać&owlak 
Poznań, PI. Sapiearyński 2-a.

D O M  ROLNICZO - KOMISOWY.

TORB7 PAPIEROWE
w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i for
matach z papieru białego,i kolorowego, jak również 
papier fabryk krajowych i zagranicznych dostarcza
Pierwsza katolicka fabryka torebek papierowych w Krakowie,
Ceny konkurencyjne. — Dostawa natychmiastowa 
na miejsCo lub z wysyłką na prowincyę. -  PT. Kup
com odpowiedni rabat. — Łaskawe zlecenia przyj

muje firma 4729

A. ZEMBRZYCKI, ErftKów 
ul. FloryańsKa 9. Tel. Nr 1560.

Ważne dla PP. Piekarzy!

Dbańde o czystość pomie- 
I szkań i zdrowie rodziny!

Pluskwy roznoszą choroby — tępcie je
tai* , P L U S 8 €  I N E M

Pchły, karakony i szwaby niszczy niezawodnie

j . V I R f D I N ‘
Fabryki cham. „ F e n o m s n ”  Kraków, Długa 50.

Wisżne dla Pań!
KUŚMY, MYDŁA 5 PUDRY

Cegłę ręcznie prasowaną zastępującą płyty pis* 
karskie oraz do obmurowania pieców piekarskich 

sprzedaje w dowolnych ilościach

Ihuro materyałow bućawl.
Kraków, A. Potockiego 2. Tel, 410-

KSIĘGARNIA FIL0Z0HCZNA
„S£DZlW 0J-W R0tlSKI“

Warszawa - - - - - - -  ulica Dłaga 8 a
nośiada na składzie i poleca:

Hoene-Wroński:

Sedir;

D> E. Polończyk:

<692pnee&tff plegon? — poleca  
Lesc- Klewiczi Ska, Kraków, pl. Szczepański 2.

Ramnczaraka:
Denis Leon:
Kraczyńskc, Janina: 
Krajewski Radosław: 
Kor-Ja:
Jastrzębowski Janisław:

Poręczenie religijne mesja- 
nizmu

Stworzenie absoiutr . Ind:- 
kości 

Wtaiemniczenia 
Siły mistycznb i sprawowa

nie życiowe 
O  prawdziwej relig-ji 
Droga prawdziwa do Boga 

prawdziwego 
Siedm ogrodóv- mistycznych 
Przyszły ustrój ludzkości 
Czterdzieści cztery 
Lekarze i leczenie 
Przyszły układ narouów 
Powrót
Czem jest Joga 
Przyszłość Polski 
Nauka o oddychaniu 
Na co życie?
W  obronie życia 
Poezje słoneczne 
Nie zabijaj
Precz z mięsożerstwem

Mk 120
Mk 7i 
Nk 14°
Mk m  
Mk 2°
Mk
Mk
Mk
III
Mk
V
Mk
Mk
Mk

2

i
2<&m
tP

Mk lflj 
Mk
Mk a  
Mk % 
Mk ió0Mk W

Ki- Czesław Oraczewski: Rozwój charakteru. Czwarte wyda0,e
(w druku).

Dia PP. Księgarzy rab .1. 470Ł

Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „G oniec Krakowski**, Spółki z ograniczoną poręką: .Ttarjan 1'ontana.
Drukarnia „Prawny** w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny Ludw ik Gronu**


